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Dni Filmu Radzieckiego

Uznani© 
dla twóreiw

W A R S Z A W A  P A P. Na ekra­
nach naszych k in  w yśw ie tla ­
nych jest 10 now ych pozycji 
p rem ie row ych , ja k ie  przyn iósł 
p rogram  tegorocznych. Dn i 
F ilm u  Radzieckiego. Jak  zaw­
sze, p rem ie rom  towarzyszą re ­
trospektyw ne przeglądy dzieł 
zrealizow anych przez radziec­
k ich  tw ó rców  przed la ty , a 
dziś należących do k la syk i 
św ia tow e j sz tuk i f ilm o w e j.

Równie żyw ym  nu rtem  dn i 
są spotkania goszczących w 
Polsce p rzedstaw ic ie li radziec­
k ie j k in e m a to g ra fii z w idzam i, 
dzia łaczam i społecznym i i  k u l-

N A  JESIENN E chłody  —  efek 
to w n y  płaszcz w  biało-szarą sza 
chownicę. C A F—Radkiew icz

Ukazał „Times“
LO N D Y N  PAP. Dziś ukazał 

się po raz p ierw szy od około 
ro ku  najstarszy dzienn ik  b ry ty j 
sk i „T he  T im es” . D zienn ik  prze 
s ta ł się ukazyw ać pod koniec 
ub. ro ku  na skutek poważnego 
k o n f lik tu  m iędzy d y re kc ją  a 
pracow nikam i.

Przez sześć minut świat był na skraju katastrofy

Błąd komputera spowodował
alarm rakietowy w USA
W ASZYN G TO N, LO N D YN , R Z Y M  PAP. Jak w iadom o, w  

ub ieg ły  p ią tek doszło w  Stanach Zjednoczonych do fa łszyw e­
go a larm u, k tó ry  pos taw ił w  stan pogotow ia am erykańskie 
nuklearne s iły  strategiczne, a św ia t znalazł się na sk ra ju  ka ­
ta s tro fy  o n iew yobraża lnych w p ros t następstwach. A la rm  zo­
s ta ł spowodowany przez aw arię  centralnego kom putera  w  
dow ództw ie obrony obszaru pow ietrznego A m e ry k i Pó łnocnej 
w  Colorado Springs w  stanie Colorado.

PODANO , że podczas prób  z ośw iadczył, że fa k t ten de- 
kom puterem  wprowadzono do m onstru je  szaleństwo w yd a t- 
jego pam ięci taśmę sym u lu ją - ków  na zbro jen ia  nuk learne, 
cą a tak rak ie tow y  na A m erykę
Północną. W a d liw ie  dzia ła jący In n y  deputow any z ram ienia 
kom pute r rozesłał doniesienia P a r t i i P racy, M a rt in  Franne- 
o rzekom ym  a taku  do w szyst- r y j pod kreś lił, że przerażająca 
k ich  ośrodków dowodzenia s ił ' pom yłka popełniona przez 
strategicznych USA i  Kanady. A m erykanów  mogła w trąc ić  
Na szczęście po sześciu m in u - ca ły  św ia t w  otch łań  k o n f lik ­
tach zorientow ano się, że jest tu  nuklearnego. Dodał on, że 
to aw aria , ale przez ten czas cały incyden t b y ł następstwem  
ś>viat zna jdow ał się na k raw ę- „p a n ik i i  ¿ysterii” , w yw o ła - 
dzi zagłady. W ysta rtow a ło  już nych przez an tyradzieck ie  na- 
naw et 10 am erykańskich  i  ka - staw ien ie  określonych kó ł w  
nad y jsk ich  m yśliw ców  przech- USA. E fe k t ca łe j sp raw y b y ł 
w ytu jących , aby „s taw ić  czoła tym  w iększy, że w łaśnie tego 
p rze c iw n iko w i” .^  dnia w ieczorem  te lew iz ja  b ry ­

ty jska  nadała specja lny 90-m i-
Echa tego w ydarzenia rozle- n u tow y  program , którego au to - 

g łyv się szeroko na świecie. De- rzy snu li m. in . różne spekula-

m entu jąc tę aw arię , rów nież 
wskazał na te zagrożenia. O- 
św iadczył, że wyścig zbrojeń 
może doprowadzić do „n a j­
większego szaleństwa w  h isto­
r i i  św iata — ko lektyw nego sa­
m obójstw a ca łe j ludzkości” .

tu ra ln y m i, służące zbliżeniu po 
przez sztukę narodów Polski i 
ZSRR.

W Zarządzie G łów nym  To­
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
-R adzieck ie j grup ie  radzieckich 
film ow ców : reżyserów, akto­
rów , teore tyków , działaczy 
wręczono przyznane przez 
TP P-R  odznaczenia.

W  A M B A S A D Z IE  Radziec­
k ie j w  W arszawie odbyła się 
12 bm uroczystość wręczenia 
dyp lom ów  honorowych polskim  
tw órcom  i  a rtys tom , k tó rzy  
swą twórczością w n ieś li szcze­
gólny w k ład  w  dzieło rozsze­
rzenia i  wzbogacenia polsko- 
-rad z ieck ie j współpracy na po­
lu  k u ltu ry . D yp lom y przyzna­
ne zostały z okaz ji 35 roczni­
cy PR L i  62 rocznicy Rewolu­
c j i  Październ ikow ej.

A. Gromyko złoży
wizytę w RFN

M O S K W A  PAP. Jak in fo r­
m u je  agencja TASS, w  M osk­
w ie  podano do w iadom ości, że 
na zaproszenie rządu R epub li­
k i  Federa lnej N iem iec członek 
B iu ra  Politycznego K C  KP ZR , 
m in is te r spraw zagranicznych 
ZSRR, A n d rie j G rom yko  złoży 
o fic ja ln ą  w izy tę  w  R FN  w  koń 
cu listopada br.

putow any z ram ien ia  opozycyj­
ne j P a rt ii Pracy do parlam en­
tu  b ry ty jsk ieg o , Robert C ryer,

Rajd reporterów „Kuriera“

W niepotrzebnej
kolejce po benzyną
RO ŚNIE liczba pojazdów. Równocześnie w yd łuża ją  się k o le jk i 

pr;.ed s tacjam i benzynowym i. Dochodzi do tego, że czekamy 
w  n ich czasami godzinę. I  choć obecnie „o g o n k i”  u leg ły  nie­
znacznemu zm niejszeniu, la tem  — zwłaszcza w  sezonie tu ry ­
stycznym  — sytuacja powróci do n iedobre j norm y.
REPO RTERZY „K u r ie ra ”  po­

stanow ili sprawdzić dlaczego 
ta k  się dzieje na szczecińskich 
stacjach benzynowych. A oto 
ich re lacje z 2-dniow ych obser­
w acji.

P IĄ T E K , GODZ. 13.30. Stacja 
benzynowa przy ul. M azurskie j. 
18 pojazdów oczekiwało tu  na 
swoje miejsce przy 4 d ys try ­
butorach. Dwóch pracow ników  
spraw nie u w ija ło  się pomiędzy 
podjeżdżającym i raz po raz sa­
mochodami. Trzeć’ — w okien­

ku  — w yp isyw a ł rachunk i, a 
czw arty  św iadczył usługi w za­
kresie napełn iania kó ł pow ie­
trzem  i sprawdzania ciśn ienia.

W stacjach p rzy ul. G orkiego 
i p rzy skrzyżowaniu u lic  Boh. 
W arszawy i M ick iew icza nie 
było  tłoku. Obsługę w" tych  p la ­
cówkach stanow ił ty lk o  1 pra­
cow nik. Zupełna cisza panowa­
ła o te j porze w  stacjach przy 
ul. K o lum ba i Sikorskiego.

(Dokończenie na str 8)

cje na tem at m ożliwości w ybu­
chu w o jn y  jąd row e j.

O fic ja ln i przedstaw icie le Pen 
tagonu u s iło w a li w  swych w y ­
powiedziach pom niejszyć zna­
czenie a w a rii,  okreś la jąc ją  ja ­
ko „n ie w ie lk ą ” . W USA pod-, 
kreślą się jednak, że uw idocz­
n iła  ona, w  ja k  w ie lk im  stop­
n iu  ludzkość uzależniona jest 
od określonych urządzeń tech­
n icznych i ja k ie  w iążą się z 
tym  zagrożenia.

P rzywódca kom unistów  w ło ­
skich  E nrico  B e rlingu e r, ko-

Telewizyjny „Totek” dla erudytów

Milion do wygrania 
w nowym teleturnieju
TR ZEB A przyznać, że z te le­

tu rn ie ja m i w  TV P n ie  działo 
się od dłuższego czasu zbyt do­
brze. Przesta ły być a tra kcy jne  
naw et tak  niegdyś em ocjonują­
ce po jedynk i „W ie lk ie j g ry ” , 
pozn ika ły  z m ałego ekranu in ­
ne stałe pozycje, zaś nowe pro­
pozycje (czy też „rean im ac je ”

Trwa okupacja
ambasady amerykańskiej

LO N D Y N  W ASZYN G TO N 
PAP. K ilku se t fanatycznych 
studentów  irapsk ich  nadal o- 
kupu je  ambasadę U S A  w  Te­
heranie.

Prezydent C a rte r pod ją ł de­
cyzję o w strzym an iu  im po rtu  
ira ń sk ie j ropy  na ftow e j. N iem al 
równocześnie w  Ira n ie  zadecy­
dowano o w strzym an iu  ekspor­
tu  ropy do USA.

— np. „K ó łk o  i  k rzyżyk ” ) nie 
spe łn ia ły  oczekiwań te le w izy j­
ne j w idow n i. I  oto przygoto­
w yw any jest obecnie te le tu r­
n ie j, k tó ry  ma szanse stać się 
swego rodza ju  wydarzeniem . 
O szczegółach m ów i w  w y w ia ­
dzie d la  „K u r ie ra  Polskiego”  
szef zespołu autorskiego S tu­
dia 2 W ojciech P ijanow ski.

— P lanu ję  w ie lk i te le tu rn ie j 
z nagrodą... m ilio n a  zło tych! 
Szczegóły? No cóż, na raz ie  mo 
gę m ów ić ty lk o  o w ie lk ie j ma­
chin ie organizacyjnej, k tó rą  
trzeba będzie uruchom ić, aby 
go przygotować. W łaśc iw ym i 
autoram i będą bow iem  te le w i­
dzowie, p rzy czym do zabawy 
chcemy wciągnąć ja k  na jw ię ­
cej osób.

P lanu jem y w yd rukow an ie  
specjalnych b ile tów  uczestnic­
tw a  w  program ie — kupony o-

(Dokończeńie na str. 2)

JED EN z budynków  am basady am erykańsk ie j w  Teheranie, gdzie studenci irańscy prze­
trz y m u ją  ja ko  zak ładn ików  personel ambasady. (C AF—U PI)
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W handlu zagranicznym

Nowy system
ekonomiczno-finansowy

W A R S ZA W A  PAP. System ekonom iczno-finansow y p ow i­
n ien być w spó lny d la  ca łe j gospodarki. D latego —  je ś li m ów i 
się  o  systemie, dz ia ła jącym  w  hand lu  zagranicznym , to  g łów ­
nie w  celu uw ypuk le n ia  pew nej jego specyfik i. N ow y system 
ekonom iczno-finansow y, ja k i od pewnego czasu dyskutow any 
je s t w  gronie specjalistów , ma stym ulow ać p rodukcję  ekspor­
tow ą i  eksport, ma zachęcać środkam i ekonom icznym i do ra ­
c jo na lizac ji im portu , ma wreszcie p rzyczyn ić się do znacznego 
podniesienia e fektyw ności han d lu  zagranicznego.

P O TR ZEBA przygotow ania  i 
wdrożenia now ych zasad w y ­
n ika  z w ie lu  względów. Is tn ie ­
jący, zm odyfikow any system 
w ykaza ł szereg zalet i  na pew­
nym  etapie spowodował wzrost 
p ro d u k c ji eksportow e j i  eks­
portu . Jednak jego teoretyczne 
za le ty  n ie  w  pe łn i p o tw ie rdz i­
ły  się w  p rak tyce  dłuższego o- 
kresu i  w  rezultacie obserw u­
je m y pewną stagnację w  dzie­
dzin ie p ro d u kc ji na eksport i  w 
zakresie podnoszenia e fektyw no 
ści hand lu  zagranicznego.

P ro je k t nowego systemu o- 
pracow ał m iędzyresortow y ze­
spół ds. m o d y fika c ji systemu 
k ie row an ia  handlem  zagranicz­
nym  i  p rzedstaw ił go do oce­
ny  załogom i  k ie ro w n ic tw u  H u 
ty  „S ta low a W ola”  i  F ab ryk i 
Samochodów M ało litrażow ych.

Znacznym  k ro k ie m  naprzód 
jest przew idziane w  pro jekc ie  
odejście od rozliczeń w  zło tych 
dew izow ych. P odyktow ane to 
zostało koniecznością uproszczę 
n ia  rachunku kosztów, ukaza­
n ia  bezpośredniego zw iązku m ię 
dzy ceną eksportową a koszta­
m i p ro d u kc ji danego w yrobu , 
liczoną w  z ło tych obiegowych 
Również przeniesienie sald de­
w izow ych '' z resortów  do zjed­
noczeń i  w iększych zakładów 
pow inno przynieść pozytywne 
sku tk i. Do te j pory, ze względu 
na ograniczenia dew izow ej re ­
so rty  o trzym yw a ły  określona 
salda, k tó rych  nie m ogły  prze­
kraczać. W  w y n ik u  tego często 
zdarzało się, że dobrze pracu­
jące zak łady nie m ogły  o trzy ­
mać środków  na potrzebny im  
im p o rt surowców i m ate ria łów , 
ponieważ resort jako  całość ba 
lansował na g ran icy  salda.

W marynarskim
czynie

M A R Y N A R Z E  — c z ło n k o w ie  za­
łó g  s ta tk ó w  P Ż M  — w  czasie po­
b y tu  na m o rz u  p o d e jm u ją  w ie le  
p ra c  i  czyn ó w  spo łecznych . P od ­
czas re js ó w  w y k o n u ją  prace  rem  on  
to w e  i  k o n se rw a cy jn e .

W  ty m  ro k u  za łoga 145-tysięczni- 
k a  m / t  „C z a n to r ia ”  p rze p ra co w a ła  
p rz y  p racach  spo łecznych  łączn ie  
ponad 19 tys . godz in . I  ta k  pod­
czas jednego  z re js ó w  u su n ię to  
rd z ę  z p o k ła d u , k tó re g o  d ługość 
•wynosi 293 m  oraz w s z y s tk ic h  u - 
rządzeń p o k ła d o w y c h , a następn ie  
d w u k ro tn ie  po m a lo w a n o . W  m a­
s z y n o w n i w y m ie n ia n o  z a w o ry , 
czyszczono c h ło d n ice , re m o n to w a ­
n o  p o m p y , czyszczono z b io rn ik i.  
Z a łoga  m /s „C h e m ik ”  oczyśc iła  z 
rd z y  i  p o m a lo w a ła  1100 m  k w . po­
w ie rz c h n i s ta tk p  o raz  w y k o n a ła  re ­
m o n ty  m aszyn i  u rządzeń. Na m /s 
..G ó rn y  Ś ląsk”  za łoga p rze p ra co w a ­
ła  350 roboczogodz in  p rz y  p racach  
re m o n to w o -k o n s e rw a c y jn y c h , zaś na 
m /s  „B e łc h a tó w ”  p rze p racow ano  
k i lk a  ty s ię c y  g o dz in  p rz y  ko n se r­
w a c ji p o k ła d u  i  jego  u rządzeń, a 
ta kże  re m o n ta ch  u rządzeń  różnego 
ro d za ju .

W szys tk ie  te  p race  cen ione  są w y ­
soko  przez a rm a to ra  za ró w n o  ze 
w zg lę d u  na ic h  w y d ź w ię k  w y c h o ­
w a w czy , ja k  i  ze w zg lę d ó w  gospo­
d a rczych  — s ta tk i,  na k tó ry c h  za­
ło g i a k ty w n ie  dba ją  o p o w ie rzo n y  
¡im m a ją te k , p rze b yw a ją  k ró c e j w  
s toczn iach , gdyż  za kres  p ra c  re ­
m o n to w y c h  Jest zdecydow an ie  
m n ie js z y . (w it )

To zainteresuje myśliwych

Zmiana cen skupu
W  S Z C Z E C IN IE  1 w o je w ó d z tw ie  

je s t za re je s tro w a n y c h  ponad 2 tys . 
m y ś liw y c h , ty c h  z p ra w d z iw e g o  
zda rze n ia , k tó rz y  n ie  ty lk o  z a jm u ­
ją  sie o ds trza łem  z w ie rz y n y , a le  w  
c ię ż k ic h  o k resach  pom aga ją  je j  w  
u trz y m a n iu  s ię  p rz y  ż yc iu . D o w o ­
dem  — n ie z w y k le  os tra  z im a z prze  
ło m u  u b ieg łego  i  bieżącego ro ku , 
k ie d y  to  m y ś liw i b ra l i  m asow y u - 
d z ia l w  d o k a rm ia n iu  zw ie rz ą t leś­
nych .

T a k  ju ż  je d n a k  je s t, że g łó w n y m  
ich  z a d a n ie m ' je s t po lo w a n ie . W ię k ­
szość t ro fe ó w  m y ś liw s k ic h  t r a f ia  
do m ag a zyn ó w  Z je d n o cze n ia  P ro ­
d u k c j i  Le śn e j „L a s ” , k tó re  p ro w a ­
dzi sku p  w s z e lk ie j z w ie rz y n y  ło w ­
n e j. W  ty m  ro k u  szczec ińsk i O d­
d z ia ł „L a s u ”  s k u p ił je j  171 to n , t j .  
o 68 to n  m n ie j a n iż e li w  a n a lo g i­
cznym  okres ie  ub ieg łego  ro k u . 
O czyw iśc ie  do tego  w a ln ie  p rzyczy ­
n i ły  się w spom n iane  ju ż  w a ru n k i 
a tm o s fe ryczn e  m in io n e j z im y . T o ­
też ze wszech m ia r  pożądanym  jes t, 
aby obecnie m y ś liw i d o ło ż y li wszel­
k ic h  s ta ra ń  w  ce lu  c a łk o w ite g o  z re ­
a liz o w a n ia  tegorocznego p la n u  do­
staw . p a m ię ta ia c  p rz y  ty m . iż zw ie  
rzyna  je s t ta kże  w a żn ym  to w a re m  
e k s p o rto w y m .

Jednocześnie ze w zg lę d u  na 
w z ro s t ko sz tó w  u trz y m a n ia  te re ­
n ów  ło w ie c k ic h  „L a s ”  z dn iem  25 
p a źd z ie rn -ka  b r. w p ro w a d z ił n o w y  
c e n n ik  sku o u . zgodnie" z k tó ry m  
up. cena b z ik ó w  w  k la s ie  I-a  w y ­
nosi 80 z ł/k g . je le n i w  I  k la s ie  — 
56 z ł/k g . sarn . ró w n ie ż  I  k la s y  — 
120 z ł/k g , za ję cy  w  te jże  k la s ie  — 
250 z ł (Ig)

Nowością, także bardzo poży­
teczną, jes t propozycja z l ik w i­
dow ania  zasady p rzydzie lan ia  
l im itó w  im portow ych  na  rok 
ka lendarzow y. P row adz iło  to 
n ieraz do rea lizow ania  pospiesz 
nych, nieprzem yślanych zaku­
pów pod koniec roku , żeby „n ie  
s tracić lim itó w ” . Obecnie postu 
lu je  się, b y  przyznane przedsię 
b io rs tw u  środk i „p rze chodz iły ”  
na ro k  następny.

P rzy ocenie p ro je k tu  wskazy 
wano też, że nadal p rzyp isu je  
się zby t w ie lką  ro lę  resortom  
i  zjednoczeniom. N ie  negując 
dużej, koordynu jące j ro li tych  
ogn iw , now y system m usi u w ­
zględnić fa k t,  że dochód na ro ­
dow y jest w yp raco w yw a ny  w  
przedsiębiorstwach. To one są 
podstaw ow ym  ogn iwem  gospo­
d a rk i i  ca ły  system ekonom ie ? 
no-finansow y pow in ien  u ła ­
tw ia ć  uzysk iw an ie  najlepszych 
w y n ik ó w  w łaśnie przedsięb io r­
stwom .

H e n ryk  B O R U C lN S K I

F o to .: Z b . J o d k o w s k l

Łotewski zespół „Dajle“

Rewia tańca i wdzięku
W C Z O R A JS Z Y  k o n c e r t  Zespo łu  

P ie śn i l  Tańca Ł o te w s k ie j R epu­
b l ik i  R a d z ie c k ie j . .D a jle ”  za p e łn ił 
salę T e a tru  P o lsk ie g o  m iło ś n ik a m i 
ludo-w ych zespo łów  a rty s ty c z n y c h  
i  ic h  S z tuk i w yw o d zą ce j się z 
ob rzędów , ś w ią t, życ ia  codz ienne ­
go. W id z ó w  i  s łuchaczy , oczeku­
ją c y c h  n ie fa łs z o w a n y c h  w rażeń  
a rty s ty c z n y c h  zespół . .D a jle ”  n ie  
z a w ió d ł. P e łn o s p e k ta k lo w y  d w u g o ­
d z in n y  p ro g ra m  b y ł p ra w d z iw ą  re ­
w ią  ta ń ca , p ie śn i, m u z y k i, w zbo ­
gaconą b a rw n y m i lu d o w y m i k o ­
s tiu m a m i.

P ocząw szy od p ie rw sze j, s ty iiz o -

Narada aktywu SD
W  W K  S tronn ic tw a  Demo­

kratycznego w  Szczecinie odby­
ła  się narada przewodniczących 
i sekretarzy m ie jsk ich  kom ite ­
tów  oraz przewodniczących kół 
terenowych, bezpośrednio pod­
porządkowanych W K. G łów nym  
tematem  narady, k tó rą  p row a­
d z ił przewodniczący W K  T a ­
deusz Stadniczeńko, b y ły  p o li-  
tyczno-organizacyjne założenia 
udzia łu  in s tan c ji, kó ł i  człon­
ków  S tronn ic tw a  w  ogó lnonaro­
dow ej dyskus ji nad W ytyczny­
m i K C  na V I I I  Zjazd PZPR.

W  toku narady przedyskuto­
wano rów nież zadania ins tanc ji, 
kó ł i  członków SD w  rea lizac ji 
uchw ały wspólnego P lenum  
K W  PZPR i W K  SD w  spra­
w ie k ie run ków  rozw o ju  usług 
i rzem iosła w  w o j. szczeciń­

sk im  do 1985 r.

kol. Irenie Włoch
najszczersze wyrazy współczucia 
z powodu przedwczesnej śmierci

Syna
składają:

koleżanki i koledzy z „Kuriera Szczecińskiego”  
i Szczecińskiego Wydawnictwa Prasowego

Milion do wygrania
(Dokończenie ze str. 1) 

znaczone num eram i od 1 do 40 
(będzie ich  w sumie p raw ie  1,5 
m iliona). Kupon ma kosztować 
10 zł. Każdy jego nabywca ma 
praw o przesłać do nas w raz z 
b ile tem  5 w ym yślonych przez 
siebie konku rsow ych pytań. Ja­
kich? — różnych, dotyczących 
wszystkiego, by le  c iekawych. 
Można, oczywiście', w ysłać do­
wo lną liczbę kuponów  z py ta ­
n iam i. W  ten oto sposób pow­
stanie bank pytań, z którego 
specjalna kom is ja  wyb ierze 
1000 najlepszych F n a jc ie ka w ­
szych. Zestaw zakodu jem y w 
kom puterze. Następnie drogą lo 
sowania w yb ran y  zostanie je ­
den num er kuponu spośród te j 
czterdziestk i, a jego posiadacze 
zyskają tym  samym praw o do 
uczestniczenia w  e lim inacjach. 
R ozgryw ki w y ło n ią  8 zaw odni­
ków, k tó rzy  staną do w ie lk ie ­
go fin a łu . K to  odpowie na dwa 
py tan ia  w ięcej niż pozostali 
konkurenci, w yg ra  g łów ną na­
grodę — m ilio n  złotych.

—  W niosek z tego, że auto­
rzy  najciekawszych py tań  m ają  
najw iększe szanse w ygran ia...

— Oczywiście, bo je ś li w łaś­
nie ich pytan ia  tra f ią  do kom ­
putera, może się zdarzyć, że w 
końcu zadane zostaną ich  auto­
rom.

— K ie d y  w y s ta rtu je  te le tu r­
n ie j?

— Przygotow uję  się do niego 
od daw na i wszystko w skazuje 
na to, że za inauguru jem y go w

przyszłym  roku. P rzy okazji 
chcia łbym  dodać, że pieniądze, 
k tó re  zostaną nam po w yp łace­
n iu  nagród, przeznaczone będą 
na fundusz społeczny.

Polska bandera  
w egzotycznych portach

N IE  ma miesiąca, żeby na 
liśc ie portów  odw iedzanych 
przez polskie s ta tk i n ie  po ja ­
w ia ła  się nowa nazwa. Oto 
ostatn io drobnicow iec P o lskich  
L in i i  Oceanicznych „M a r ia n  
Buczek”  zaw iną ł do dwóch e- 
gzotycznych portów , w  k tó rych  
nie pow iew ała  jeszcze b ia ło - 
czerwona bandera. Jednym  z 
n ich jest Taraw a w  a rch ipe la ­
gu W ysp G ilbe rta , d rug im  — 
N u kua lo fa  w  arch ipe lagu Ton­
ga. W  obu portach sta tek za­
ładow a ł koprę. K o n tyn u u ją c  
re js  po po łudn iow ym  P a cy fiku  
„M a r ia n  Buczek”  zaw inie jesz­
cze po koprę i  kakao do Suw y 
w  archipelagu F idż i i  do A o li 
na Zachodniej Samoa, (tski)

Ü  SPORT m  SPORT 0

Kiedy zagramy 
z m  i Maltą?
F E D E R A C JE  p iłk a rs k ie  poszcze­

g ó ln y c h  k ra jó w  E u ro p y  p rz y s tę p u ­
ją  ju ż  do  n e g o c ja c ji w  sp ra w ie  
te rm in ó w  s p o tka ń  e l im in a c j i  M i­
s trz o s tw  Ś w ia ta  — 82. J a k o  p ie rw ­
s i p o zn a li s w ó j k a le n d a rz  p o je d yn  
k ó w  zespo ły  g ru p y  I.  29 sp o tk a ń  w  
te j g ru p ie  ro z e g ra n y c h  zostan ie  w 
o kre s ie  4 cze rw ca  1980 r . — 21 l i ­
stopada 1981 r . E lim in a c je  roz­
poczn ie  m ecz F in la n d ia —B u łg a r ia , 
a zako ń czy  R F N —B u łg a r ia .

A  K IE D Y  g ra ć  będz ie  g ru p a  V I I  
z P o ls k ą ,x N R D  i  M a ltą ?  D ecyz ja  
zapadn ie  p ra w d o p o d o b n ie  w  g ru d ­
n iu  b r. T re n e r  K u lesza  o św ia d czy ł, 
że P Z P N  dąży, b y  p o je d y n k i P o­
la k ó w  z ry w a la m i t e j  g ru p y  o d b y ­
ły  s ię  d o p ie ro  w  ro k u  1981. Se­
le k c jo n e r  chce  m ie ć  b o w ie m  czas 
na s tw o rze n ie  zespołu, zdo lnego 
w y w a lc z y ć  aw ans. W  g ru p ie  V I I  
za m ia s t 20 s p o tk a ń , ta k  ja k  w  in ­
n y c h  g ru p a c h  s tre fy  e u ro p e js k ie j,  
odbędz ie  się t y lk o  6 m eczów. Na 
ic h  ro ze g ra n ie  w y s ta rc z y  w ię c  je ­
den  sezon...

R O K  1980 ma b yć  okresem  bud o ­
w y  re p re z e n ta c ji, a s łużyć  będzie 
te m u  k ilk a n a ś c ie  sp o tk a ń  to w a ­
rz y s k ic h , m ię d z y n a ro d o w y c h , ja - ' 
k ie  za k ła d a  k a le n d a rz  P Z P N . Po­
s z u k iw a n ia  p a r tn e ró w  t rw a ją .  Z  
pow a żn ych  p rz e c iw n ik ó w  z a ła tw io ­
no  d e f in ity w n ie  t y lk o  re p rezen ta ­
c ję  W łoch . O b y  in n i ry w a le  b y l i  
ta kże  m o c n i, g d yż  w  p rz e c iw n y m  
ra z ie  te s ty  będą m ia ły  w ą tp liw ą  
w artość .

P od  k o n ie c  p rzysz łego  ro k u  w y ­
ło n io n a  m a zostać ok . 20-osobowa 
g ru p a  k a d ro w ic z ó w , k tó rz y  p rz y ­
g o to w yw a ć  s ię  będą do  s p o tk a ń  z 
N R D  i  M a ltą .

P O L S K A  W Y P R A W A  
A T A K O W A Ć  B E D Z IE  Z IM Ą  

M O U N T  EVER EST
PO LS C Y  a lp in iś c i — ja k o  p ie rw s i 

w  h is to r i i  p o d b o ju  g ó r w y s o k ic h  — 
pode jm ą  p ró b ę  zd o b yc ia  z im ą  n a j­
w yższego szczy tu  św ia ta  — M o u n t 
E ve re s t (8848 m).

P ró b ę  z im o w e g o  w e jś c ia  -na E ve­
re s t p o d e jm ie  w y p ra w a  na ro d o w a  
— 20 dośw ia d czo n ych  p o ls k ic h  a lp i 
n is tó w . J e j k ie ro w n ik ie m  je s t 
A n d rz e j Z aw ada . P o ls k i Z w ią ze k  
A lp in iz m u  z a k o ń c z y ł . ju ż  p rz y g o to ­
w a n ia  do w y p ra w y  1 w  począ tkach  
b r. P o la c y  w y ja d a  do N epa lu .

Z  u w a g i na  n ie z w y k le  tru d n e  w a ­
r u n k i  a tm o s fe ryczn e . Jak ie  p a n u ją  
z im ą  w  H im a la ja c h , p rz yg o to w a n o  
n a jle p s z y  sp rzę t i  w yposażen ie .

Z im o w a  w y p ra w a  na E ve res t je s t 
eksp e d yc ją  bez p recedensu w  h i­
s to r i i  h im a la iz m u . F a k t. że próbę 
te  pod e jm ą  P o la cy , n a jle p ie j św iad  
ęzy  o  p o z y c ji p o lsk ie g o  ru c h u  w y ­
soko g ó rsk ie g o  na a re n ie  ś w ia to w e j.

w a n e j sceny c h o re o g ra fic z n e j, pod 
nazw ą „ W ie j w ie t r z y k u ”  o p a r te j 
ha d a w n y m  fo lk lo rz e , przez ..Pol­
kę  pas te rską ” , s u itę  taneczną i lu ­
s tru ją c ą  c h a ra k te r  cz te re ch  o k rę ­
g ów  Ł o tw y . „T a n ie c  z c h o in k a m i” , 
ta ń ce  ż a r to b liw e  — c h a ra k te ry s ty ­
czne, ta ń ce  s ta roob rzędow e . tańce  
ro s y js k ie , ..Tańce ry b a k ó w ”  — po 
zestaw  d a w n y c h  ta ń c ó w  ło te w ­
sk ich  — w id o w n ia  m ia ła  p rze g lą d  
re p e r tu a ru  i  u m ie ję tn o ś c i zespo­
łu .  A  w  o b y d w u  ka te g o ria c h  są 
one zn a k o m ite . T e m p e ra m e n t le k ­
kość, sta ranność w y k o n y w a n ia  
t ru d n y c h  u k ła d ó w  c h o re o g ra fic z ­
n y c h  w  ic h  z m ie n ia ją c y m  się r y t ­
m ie  — b u d z iły  szczery a p lauz  u  w i­
dzów.

U k ło n e m  w  s tro n ę  p o ls k ie j pu­
b lic z n o ś c i b y ło  p rzy g o to w a n ie  
przez „ D a j le ”  „ K ra k o w ia k a ”  w y ­
kona n e g o  b ra w u ro w o  przez 10- 
osobow ą g ru p ę  taneczna oraz  „M a  
z u rk a ”  — odśp iew anego  przez 
ch ó r.

C h ó r. podobn ie , ja k  zespół m u ­
z yczn y  (p o s łu g u ją c y  s ię  u n ik a ln y ­
m i p a s te rs k im i in s tru m e n ta m i)  — 
w zbogaca ł i  u z u p e łn ia ł w ys tę p  
ta n ce rzy . W  su m ie  26-osobowy ba­
le t. 20-osobowy c h ó r  i  zespól m u ­
z yczn y  d a ł n ie z w y k le  in te re s u ją ­
cy, pe łen w d z ię k u  i  b o g a ty  pokaz 
ło te w s k ie j s z tu k i. P re ze n ta c ja  ta  
w ita n a  b y ła  g o rą c y m i o k la s k a m i, 
k i lk a  n u m e ró w  „D a jle ”  b is o w a ły  i 
z a ko ń czy ły  w ys tę p  p rzy  p e łn y m  
u zn a n iu  p u b liczn o śc i d la  w a rto ś c i 
ic h  p ro g ra m u . C zekam y na nastę ­
pną w iz y tę  ry s k ic h  a r ty s tó w  k ie ­
ro w a n y c h  przez zasłużonego a r ty ­
stę r e p u b lik i  — U ld ysa  Żaga te  i  
d y ry g e n ta  Jan isa  G ry g a lis a  ( j f )

Polsko -  brytyjskie
spotkanie

„okrągłego stołu“
W A R S Z A W A  P A P . W d n ia c h  

9—12 bm . w  S ta re j W si (w o j. sie­
d le c k ie ) o d b y ło  s ię  X I  p o ls k o -b ry ­
ty js k ie  s p o tk a n ie  „o k rą g łe g o  sto­
łu ” . O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y li:  ze 
s tro n y  p o ls k ie j Ja n  Szczepańsk i, 
ze s tro n y  b r y ty js k ie j  M a rk  B o n - 
h a m -C a rte r.

M in is te r  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
P R L  E m il W o jta sze k  i  m in is te r  
s p ra w  za g ra n ic z n y c h  W B r y ta n i i  
lo rd  C a rr in g to n  p rz e k a z a li ucze­
s tn ik o m  s p o tk a n ia  życzen ia  po­
m y ś ln y c h  1 o w o c n y c h  ob ra d  o raz  
w y r a z i l i  p rze ko n a n ie , że będzie 
ono  k o le jn y m  p o ży te czn ym  k r o ­
k ie m  w  d a lszym  ro z w o ju  w za je m ­
n ych  s to su n kó w .

Podczas s p o tk a n ia  o m ó w io n o  sze­
reg  w a ż n y c h  a k tu a ln y c h  zagad­
n ie ń  d o tyczą cych  s to su n kó w  po­
m ię d zy  P o lską  1 W . B ry ta n ią  o raz  
s y tu ą c ji w  E u ro p ie  l  p ro b le m a ty k i 
odp rężen ia .

O b ie  s tro n y  o s ią g n ę ły  głębsze 
z ro zu m ie n ie  w z a je m n y c h  s tano ­
w is k  i  p ro b le m ó w  i zg o d z iły  s ię  z 
p o trzebą  u trw a le n ia  i  pog łę b ie n ia  
s to s u n k ó w  p o ls k o -b ry ty js k ic h .

N as tępne  s p o tk a n ie  odbędzie  s ię  
w  W. B r y ta n i i  w  1S81 r.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  z D u b lin a  
m /s „E n e rg e ty k ”  z re d y  do 

Ś w in o u jśc ia
m /s „C h rz a n ó w ”  z R F N  
m /s „L ip s k  n /B ie b rz ą ”  

z F ra n c ji.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ N a r w ik ”  do W łoch  
m /s „P rz e m y ś l”  do D a n ii 
m /s „W a d o w ic e ”  do D a n ii 
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do D a n ii
m /s  „C ie c h a n ó w ”  do D a n ii 
r r ’3 „B o le s ła w ie c ”  do B e lg ii.



K UR I ER  ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT *  STRONA 3

Wniosek o skrócenie mandatu sekretarza generalnego NATO

Joseph Lims -  człowiek 
czy instytucja?

B R U K S E LA  PA P. Ho lenderska Socja ldem okra tyczna P a rtia  
P racy  (PVD A) reprezentująca najw iększą pojedynczą siłę  o- 
pozycyjną w  parlam encie, zgłosiła wn iosek w zyw a jący rząd 
p rem ie ra  Andreasa van A g ta  do podjęcia in ic ja ty w y , k tó re j 
celem by łoby  ograniczenie kadencji sekretarza generalnego 
N A T O  do 5 la t, z w y ją tko w ą  m ożliwością przedłużenia je j raz 
ty lk o  o dalsze 5 la t.

narda Rogersa i  jego poprzed­
n ik a  gen. A lexand ra  Haiga.

Zdaniem  B. S tem erd inka , po 
zakończeniu sesji N A TO , je j 
przebieg pow in ien  re lac jono­
wać dzienn ikarzom  n ie  sekre­
ta rz  genera lny, lecz k tó ryś  z 
m in is tró w . W  ten sposób zaak­
centowano by, że odpow iedzia l­
ność za p o litykę  N A T O  pano­
szą rządy państw  członkow ­
skich , a n ie  sekretarz genera l­
ny.

W N IO S E K  ten godzi w  pew­
n ym  sensie w  osobę aktua lne­
go sekretarza generalnego 
N A T O  Josepha Lunsa, k tó ry

Syn Rommla
w gościnie u Sadata

K A IR  P A P . J a k  donos i k a irs fc i 
d z ie n n ik  „ A l  A ł ir a m ” , p re zyd e n t 
E g ip tu  A n w a r S adat u d z ie li ł au ­
d ie n c ji b u rm is trz o w i S tu t tg a r tu .  
S ta n o w is k o  to  p ia s tu je  M a n fre d  
R om m e ł, syn  s łyn n e g o  w czasie 
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j do w ó d cy  
e k s p e d y c y jn e j fo rm a c ji  W e h rm a c h ­
tu  — A f r ik a  K o rp s . h it le ro w s k ie ­
go fe ld m a rs z a łk a  E rw in a  R om m la , 
zw anego  „ lis e m  p u s ty n i” , Z  od­
d z ia ła m i A f r ik a  K o rp s  s ta r l i  się 
w  s ły n n e j b itw ie  pod T o b ru k ie m  
żo łn ie rz e  po lscy.

S yn  „ l is a  p u s ty n i”  p rz y b y ł do 
K a iru ,  gdz ie  sp o tk a ł się z n ad ­
z w y c z a j c ie p ły m  p rz y ję c ie m  ze 
s tro n y  w ła d z  m ias ta  i  k r a ju .  Z da ­
n ie m  d z ie n n ik a  „ A l  A h ra m ” , ce­
le m  p rz y ja z d u  R o m m la - ju n io ra  
do E g ip tu  je s t p o d p isa n ie  p ro to ­
k o łu  o w s p ó łp ra c y  m ię d zy  K a ire m  
1 S tu ttg a rte m .

spraw u je  tę fu n kc ję  od 1 paź­
dz ie rn ika  1971 ro ku  (poprze­
dn io  b y ł m in is tre m  spraw  za­
granicznych H o land ii).

Od czasu pow stania N A TO  
kw estia  ta  n igdy  n ie  by ła  roz­
patryw ana . Okres kadencji se­
k re ta rza  generalnego pozosta­
w iono do swobodnego uznania 
bezpośrednio zainteresowanego 
i rządów państw  członkow ­
skich.

R e fe ru jąc w niosek b y ły  ho­
lendersk i m in is te r obrony 
Bram* S tem erd ink, n ie  bacząc 
na solidarność narodową, sk ie ­
ro w a ł ostre słowa k r y ty k i pod 
adresem J. Lunsa. Z a rzuc ił m u, 
że coraz bardz ie j w y rab ia  so­
bie pozycję samodzielnego po­
li ty k a  dysponującego szeroki­
m i kom petencjam i i  up raw n ie ­
n ia m i do w ydaw an ia  a u to ry ta ­
tyw n ych  sądów. Te same za­
rzu ty  zresztą odnoszą się do 
głównodowodzącego sojuszni­
czych s ił zb ro jnych  w  Europ ie 
—  am erykańskiego gen. B e r-

„Zamach"
na E. Kennedyego
SENATO R Edw ard Kennedy 

kon tynuu jąc  swą podróż po sta­
nach środkowego wschodu w y­
s tą p ił z now ym i os trym i ata­
ka m i na prezydenta Cartera. Na 
w iecu w  Chicago Kennedy 
s tw ie rdz ił, że J im m y C arter 
,ynie ro b i dobre j robo ty ”  oraz 
oskarżył Cartera, o b rak  ja k ich ­
ko lw ie k  in ic ja ty w  w tak ich  
sprawach ja k  in fla c ja  i  ener­
gia. P ow iedzia ł on, że w łaśnie 
on jest s ilnym  przywódcą, k tó ­
rego A m eryka  potrzebuje.

W  czasie tego w iecu pewna 
kobieta rzuc iła  ja jk ie m  w  K e n- 
nedy’ego tra fia ją c  go w  ram ię. 
Zatrzym ana przez służbę bez­
pieczeństwa ośw iadczyła, że pro 
testu je  przeciw ko stanow isku 
senatora w  sprawie przeryw a­
n ia  ciąży.

Na spotkan iu  z 9 tysiącam i 
m łodych lu dz i w  N ashville , 
Kennedy zaapelował do m ło ­
dzieży, aby przestała być „n ie ­
m ym  poko’eniem ”  i w łączyła 
się ak tyw n ie  w am erykańskie 
życie polityczne. Ponownie skry  
tyko w a ł on Cartera za sposób 
dzia łan ia w  sprawach in fla c ji 
i  energ ii i  ośw iadczył, że prze­
pow iednie C artera zapowiada­
jące poprawę sytuacja są po 
p rostu  „g łu p ie ” ,

N A  przedm ieściach Lon­
d ynu  wysadzono w  pow ie­
trze  o lb rzym i zb io rn ik  ga 
zu należący do am erykań­
sk ie j f irm y  Ford  M oto r 
Company. M eta l z pocięte­
go po eksp loz ji zb io rn ika  
zostanie sprzedany na zło*n 
za 8 m ilio n y  fu n tó w  szter- 
lingów .

C A F - A P -te le fo lo

Z wizytą w Rumunii (4)

Na polu biiwy
(Od naszego wysłannika)

Znów walki 
w Kurdystanie

LO N D Y N  PAP. W  K u rd y s ta ­
n ie  ira ń sk im  doszło w  ponie­
dz ia łek do w znow ien ia  w a lk  
m iędzy pow stańcam i k u rd y js k i­
m i a s trażn ikam i re w o lu c ji o- 
raz żo łn ierzam i a rm ii irańsk ie j. 
W znow ienie w a lk  nastąpiło  po 
pow rocie do Teheranu delegacji 
rządu irańskiego, k tó ra  p row a­
dz iła  rozm ow y z przyw ódcam i 
ku rd y jsk im i.

Skazanie szefa
„szwadronu śmierci“

BU E N O S  A IR E S  P A P . Z  S a lva - 
d o ru  w  b ra z y l i js k im  s ta n ie  B ab ia  
d-onoszą o ska za n iu  przez sąd na 
k a rę  19 la t  w ię z ie n ia  szefa osła- 

oi ego „s z w a d ro n u  ś m ie rc i” , 
sza ł się n im  b y ły  p o l ic ja n t .  

Mamoeł Q uadros, p o s ta w io n y  w  
s tan  o ska rżen ia  za za m o rd o w a n ie  
k ie ro w c y , k tó re g o  p o m y lił z oso­
b n ik ie m  p o d e jrz a n y m  o k ra d z ie ż  
Jego .b ron i.

R o zp ra w a , k tó ra  t rw a ła  ponad 
trz y n a ś c ie  godz in . zg ro m a d z iła
n d z w y c z a j lic z n ą  pu b liczn o ść . S ka ­
za n y  G uadros  z a k o ń c z y ł w ła śn ie  
o d s ia d yw a n ie  k a r y  7 la t  w ię z ie n ia  
za 6 p o p e łn io n y c h  m o rd e rs tw , po­
p i e ra.n ie  h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w ,
p r o s ty tu c j i  i  in n e  p rzestępstw a
p o spo lite .

HIS T O R IA  R u m u n ii sięga po­
c zą tkó w  naszej e ry . M a ła  
E n cyk lo p e d ia  P W N  podaje, 
iż  w  106 ro k u  zosta ła  tu  za­

łożona  k o lo n ia  rzym ska , nosząca 
nazw ę D a c ja . A  s ta ło  s ię  to  dop ie ­
ro  po w ie lk ie j b itw ie , w  k tó re j 
k o h o r ty  rz y m s k ic h  le g io n is tó w  po­
k o n a ły  d z ik ie  naonczas p le m io n a  
w a le czn ych  T ra k ó w .

Ś la d y  te j przesz łośc i są w idoczne 
na ka żd ym  k ro k u . Szczególn ie  w  
D o b ru d ż y  m ożna s ię  ła tw o  na n ie  
n a tk n ą ć . Przede w s z y s tk im  w  sto­
l ic y  tego re g io n u  K o n s ta n cy , k tó ra  
p rzec ież b y ła  m ie jsce m  zesłan ia  
s łyn n e g o  p o e ty  O w id iusza . T y m , 
k tó rz y  o  ty m  n ie  p a m ię ta ją , p rz y ­
p o m in a  ten  fa k t  p o m n ik  p o e ty  s to ­
ją c y  na sam ym  b rzegu  m orza.

Z  w ie lk im  p ie tyzm e m  p rz e ch o w u ­
je  się tu ta j  lic zn e  p a m ią tk i s ta ro ­
ż y tn e j przesz łośc i. Są to  u n ik a ln e  
w y k o p a lis k a : re s z tk i rz y m s k ic h  k o ­
lu m n , s a rk o fa g i w y d o b y te  z o ko ­
lic z n y c h  c m e n ta rz y , a m fo ry  do w i­
na i  o l iw y  itp .  Na tu ry s ty c z n y c h  
m apach , k tó re  na w z ó r szczeciń­
s k ic h  m u ra l i  w ym a lo w a n e  zo s ta ły  
na ś le p ych  śc ianach  k a m ie n ic  — 

I zaznaczono p ie c zo ło w ic ie  w szys tk ie  
m ie jsco w o śc i, w  k tó ry c h  a rch e o lo ­
dzy  n a t r a f i l i  na ś lad  h is to r ii.  N a­
w e t n a jw ię k s z y  dom  to w a ro w y , 
przez k tó r y  co d z ienn ie  p rz e w ija ją  
s ię  d z ie s ią tk i ty s ię c y  tu ry s tó w , n o ­
s i nazw ę  s ta re j s to lic y  D o b ru d ży : 
„T o m is ” .

A le  n a jw ię k s z y , jeden  z n ie lic z ­
n y c h  na św iec ie  z a b y tk ó w  s ta ro ­
ż y tn e j s z tu k i le ż y  w e w s i A d a m c li-  
s i, w  p o ło w ie  d ro g i łączące j K o n ­
stancę  z O s tro w e m , gdz ie  trzeba  
p rz e p ra w ić  s ię  przez D u n a j. T u  
w ła ś n ie  m ieśc i s ię  z re k o n s tru o w a ­
n y  p o m n ik  t r iu m fu  rzym sk ie g o  ce­
sarza T ra ja n a , k tó r y  w  dw ó ch  w ie l 
k ic h  w o jn a c h  ( la ta  101 i  10« o raz 
105 i  106 n.e.) o d n iós ł z w yc ię s tw o  
n ad  p le m io n a m i T ra k ó w  i  G otów . 
Jest to  jeden  z w ażn ie jszych  sym ­
b o li naszej p rzesz łośc i, a Jego zna­
czenie h is to ryczn e  i  a rc h ite k tu ra  
są n ie z m ie rn ie  cenne d la  naszej 
k u ltu r y .

O ko ło  100 la t  te m u  w  ty m  m ie j­
scu w z n o s ił się je d y n ie  n ie w ie lk i 
pa g ó re k  p o ro s ły  tra w ą . D o p ie ro  w  
1882 ro k u  z in ic ja ty w y  h is to ry k a  
i  a rcheo loga  G rig o re  T o c ile scu  roz­
poczę to  ro z k o p y w a ć  to  w zgórze . 
W y n ik i p rz e k ro c z y ły  na jśm ie lsze  o- 
czekdw ania. U d a ło  się od s ło n ić  dość 
n ieź le  zachow ane re s z tk i b u d o w li.  
W yd a n o  w ów czas b ro szu rę  na ten  
te m a t, w  k tó r e j ru m u ń s c y  a rc h i­
te k c i o d tw o rz y li d o k ła d n y  w iz e ru ­
nek tego z a b y tk u . B a rd z ie j szcze­
g ó ło w e  badan ia  n a u ko w e  w y k a z a -

Pogoda w Europie
T Y L K O  w  B e r lin ie , O slo i  M ą d ry  

w  in n y c h  m e tro p o lia ch  e u ro p e jsk ich  
u je m n y c h . A  o to  w skazan ia  te rm o  

T em p. w

cie  za n o to w a n o  w czo ra j p rz y m ro z k i, 
n ie  b y ło  w  ty m  d n iu  te m p e ra tu r

A m ste rdam
m in .

7
m aks.

11 p o chm urno
A te n y 13 19 p o chm urno
B e lg rad 5 7 p o c h m u rn o
B e rlin —i T pogodn ie
B ru kse la 5 9 dżdżysto
Kopenhaga 3 6 pogodnie
Genewa 6 10 po ch m u rn o
H e ls in k i 0 2 p o c h m u rn o
L izb o n a 6 16 pogodn ie
L o n d y n 6 8 p o c h m u rn o
M a d ry t 12 pogodn ie
M oskw a 0 i p o c h m u rn o

śn iegOslo —7 —4
Paryż 5 12 p o c h m u rn o
R zym 2 19 po ch m u rn o
S ztokho lm 1 3 p o c h p iu rn o
W iedeń 3 7 po ch m u rn o

Dramatyczna wizja włoskiego społeczeństwa

Ugo Totrnazzi reżyseruje
RZYM PAP. Włoski reżyser fil­

mowy Ugo Tognazzi przystąpił do 
realizacji filmu „I viaggatoń deila 
sera" („Podróżni wieczoru” ), o za­
skakującej tematyce, która frapo­
wała go od wielu łat.

Jest to dramatyczna wizja wło­
skiego społeczeństwa, zdominowa 
nego przez ludzi młodych, w któ­
rym „starzy”  są zaledwie tolero­
wani.

U. Tognazzi przeciwstawia dzie­
ło panującemu wszechwładnie ga­
tunkowi komediowemu, szczegó' 
nie preferowanemu we Włoszech, 
w którym zresztą sam jako aktor 
święcił triumfy, występując w 120 
filmach w okresie 24 lat.

—- Mój film stanowi obronę 50- 
latków, którzy nie chcą i nie mo­

gą akceptować praw nowej gene­
racji — powiedział Tognazzi, wska 
żując na przykład stosunków mię­
dzy ojcem i synem względnie 
nauczycielem i uczniem. Spór mię 
dzy pokoleniami nigdy chyba nie 
występował tak ostro jak w cza­
sach po II wojnie światowej. Mło­
dzi — powiedział m. in. Tognazzi 
— chcą zawładnąć wieloma dzie­
dzinami życia, eliminując udział 
starszych, których ponadto oskar­
żają o wszystko co „złe” .

Tognazzi wyznał z całą szcze­
rością, że film jest równocześnie 
wyrazem jego osobistych wątpli­
wości, goryczy i rozczarowań w 
konfrontacji z obecnymi stosun­
kami panującymi również w świe­
cie filmu.

Tognazzi wyznał również, że dla

przezwyciężenia swych frustracji 
związanych z obsesją starości, po­
stanowił wyspecjalizować się w  
kreowaniu ról 50-latków. Liczni ki­
nomani a zwłaszcza kinomanki 
potwierdzić mogą, żę role tego ty­
pu „wychodzą” Tognazziemu do­
skonale. Tognazzi ma w świecie 
filmowym przydomek „wielkiego 
motyla", co sugeruje beztroskość 
i pogodny optymizm tego aktora 
i postaci, w jakie się chętnie wcie 
la. Tognazzi znany jest ponadto 
z niezwykłego poczucia humoru 
i wszystkie te zalety stwarzają mu 
szanse długiego jeszcze panowa­
nia na ekranach. Jednak — jak 
wyznał — pociąga go w coraz 
większym stopniu reżyseria, dającą 
znacznie większe możliwości wy­
powiedzenia się niż aktorstwo.

ły ,  że w zn ie s io n o  o b ie k t w  la ta c h  
106—109 n.e. i  pośw ięcono  M arsow tj- 
M ś c ic ie lo w i ja k o  u p a m ię tn ie n ie  
z w yc ię s tw a  nad T ra k a m i i  G o ta m i. 
Co zresztą w y n ik a  z zachow anego 
do  dz iś  n a p isu . W a rto  dodać, że 
tra c k a  epope ja  cesarza T ra ja n a  op i­
sana zosta ła  ró w n ie ż  w  w y rze źb io ­
n e j w  m a rm u rz e  in s k ry p c j i  na ko ­
lu m n ie  T ra ja n a  w  R zym ie , k tó ra  
zosta ła  w zn ie s io n a  rów nocześn ie  s 
b u d o w lą  w  A d a m c lis i.

W  bezpośredn im  sąs iedz tw ie  pom ­
n ik a ,  w  k ie ru n k u  p ó łn o c n y m  na­
tra f io n o  na ś la d y  w ie lk ie g o  o łta ­
rza . Na je g o  śc ianach  w y ry te  b y ły  
im io n a  4 ty s ię c y  rz y m s k ic h  ż o łn ie ­
rz y , k tó r z y  p a d li na p o lu  b itw y .
0  300 m e tró w  d a le j w y b u d o w a n o  
m a uzo leum , k tó re g o  ś la d y  zacho­
w a ły  9lę do dziś. P o ch o w a n y  w  
n im  zosta ł, ró w n ie ż  z a b ity  w  t r a k ­
c ie  ty c h  w o je n , s ły n n y  rz y m s k i do­
w ódca.

W  s o c ja lis ty c z n e j R u m u n ii prze­
p ro w a d zo n o  d o k ła d n ą  re k o n s tru k c ję  
z a b y tk u . W yg ląda  on  n a p ra w d ę  im  
po n u ją co . Jest to  c y lin d ry c z n a  bu ­
d o w la  z w ie życzką  o w yso ko śc i 
o ko ło  40 m e tró w , w yb u d o w a n a  z 
k a m ie n n y c h  b lo k ó w  d łu g o śc i 1*10— 
2 m e try . Na szczycie w id n ie je  sta­
tu a  rzym sk ie g o  żo łn ie rza . D ach 
sporządzono z k a m ie n n y c h  p ły t ,  
k tó re  o k ry w a ją  szczyt b u d o w li ja k  
ry b ia  łu ska . A le  n a jp ię k n ie js z e  są 
p ła sko rze źb y  o ka la ją ce  o b ie k t na 
w yso ko śc i o k o ło  3 m e tró w . P rze d ­
s ta w ia ją  one sceny z p ó l b ite w ­
n ych . Z a c h o w a ły  s ię  do dz iś  postacie  
rz y m s k ic h  le g io n is tó w , ic h  w odzów
1 w a le czn ych  T ra k ó w . M ożna też 
s tw ie rd z ić , że w  tra k c ie  w a lk  uży­
w ano p a n ce rzy , k o n i i  ry d w a n ó w , 
k ró tk ic h  m le czy , p ro c  i  łu k ó w .

O czyw iśc ie  n ie  w szys tk ie  p łasko ­
rzeźby zach o w a ły  się do dziś. D z ię ­
k i  m ró w c z e j p ra c y  a rc h ite k tó w  i  
a rch e o lo g ó w , u d a ło  s ię  z dużą dozą 
p ra  w d o p o d o b ie ń s tw a  o d tw o rz y ć  w ie  
le  b ra k u ją c y c h  e le m e n tó w . Zna leźć 
je  m ożna w  n ie w ie lk im  m uzeum  
a rch e o lo g iczn ym  leżącym  w  cen­
tru m , o k i lk a  k ilo m e tró w  od pom ­
n ik a  T ra ja n a . Ś w iadczą one do ­
b itn ie  o  p ra s ta re j p rzesz łośc i R u­
m u n ii  i  r o l i ,  ja k ą  o d eg ra ła  Jako 
rzym ska  k o lo n ia . J . T I  M EN

Odrzutowiec 
w asyście UFO
M A D R Y T  P A P . Z W a le n c ji do­

noszą o  p rz y m u s o w y m  lą d o w a n iu  
ta m  o d rz u to w c a  ty p u  C a ra ve lle  z 
199 pasaże ram i na p ok ładz ie . P rz y  
czyną lą d o w a n ia , ja k  uza sa d n ił 
przez ra d io  p i lo t  s a m o lo tu , b y ły  
c z te ry  n ie z id e n ty f ik o w a n e  o b ie k ty  
ta ta ją ce , k tó re  n a jw y ra ź n ie j u tru d  
n ia ły  lo t.

W  z w ią z k u  z ty m  do W a le n c ji 
u d a ł s ię  h is zp a ń sk i m in is te r  t ra n ­
sp o rtu , S a lva d o r Sanchez T e r  an, 
za rządza jąc  p o d ję c ie  fo rm a ln e g o  
ś ledztw a. J a k  do tąd  w ia d o m o  t y l ­
k o . iż  U FO  p o ja w iły  się w o k ó ł od 
rz u to w c a  w  m om encie , k ie d y  p rze ­
la ty w a ł on  nad  ś ró d z ie m n o m o rską  
w yspą Ib iza  w  drodze  na T e n e ry - 
fę , w chodzącą w  sk ła d  W ysp  K a -

a ry js k ic h .
J a k  s tw ie rd z ił d y re k to r  lo tn is k a
■ W a le n c ji,  re la c jo n u ją c  zeznania 

za łog i sa m o lo tu , w id z ia n o  n a jw y ­
ra ź n ie j c z te ry  k u le  ś w ie tln e  em a­
n u ją c e  ja s k ra w y m  c ze rw o n ym  
ś w ia tłe m  oraz  is k ry .  Z a łoga  u trz y ­
m u je . iż  z ja w is k o  to  p rześ ladow a­
ło  ją  co n a jm n ie j przez c z te ry  go­
d z in y .

„Synek“
W  L E  H A V R E  w e F ra n c ji,  w  

m ie js c o w y m  s z p ita lu  z łapano  na 
g o rą c y m  u c z y n k u  m ężczyznę, k tó ­
r y  c ię żko  ch o re m u  na serce 
p a c je n to w i w s y p a ł do  s z k la n k i z 
n a p o je m  tru c iz n ę . O ka za ło  się, że 
b y ł to ... syn  k tó r y  c h c ia ł o tru ć  o j­
ca. T łu m a c z y ł się ty m ,  iż  d z ie li ła  
ic h  duża ró żn ica  p o g lą d ó w  na te ­
m a t p ro w a d ze n ia  w s p ó ln e j f irm y ..
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Centralny Port Węglowy w Tychach

Bilet tylko w jedno stronę?
IN FO R M AC JE dotyczące Program u „W is ła ”  od czasu do cza- techniczno-ekonom icznych CPW ciach przyszłego w ieku  nie bę

su ukazu ją się w  codziennej prasie i  periodykach. Powszech­
nie zdajem y sobie sprawę, że regu lac ja  W is ły  na ca łe j je j  d łu ­
gości jest sprawą d ługofa low ą i kosztowną. Zabudowa W is ły  
systemem stopni p iętrzących m a u tw orzyć  nowoczesną drogę 
wodną powiązaną z Zespołem P o rtow ym  G dyn ia—Gdańsk. Re­
gu lac ja  rzek i na ca łe j je j d ługości s tw orzy dogodne w a ru n k i 
d la  dalszej a k tyw iza c ji gospodarczej znacznych obszarów k ra ­
ju , d la  rozw oju  przem ysłu i energetyki, zwłaszcza d la  rozbu­
dow y h yd roe lek trow n i i  lo ka liza c ji e le k tro w n i c iep lnych d u ­
żych mocy.
D E C Y ZJĄ P rezydium  Rządu 

w  spraw ie rozw o ju  śródlądowe­
go transportu  wodnego pod ję­
ta została realizacja I  etapu 
budow y kaskady górnej W isły, 
m ająca na celu odciążenie t ra n ­
sportu  kolejowego przez u tw o ­
rzenie zintegrowanego systemu 
m asowych przewozów węgla 
energetycznego z kopa lń G órne­
go Śląska do istn ie jących, bu ­
dow anych i  p lanow anych, do bu 
dow y e le k tro w n i c ieplnych. Zgo 
dnie z założeniami budow y ka ­
skady górnej W is ły  przewozy 
obejm ować m ają  ok. 12,5 m in  
ton w  1985 i  23,3 m in  ton w 
1990. W  te j ilośc i masy tow aro­
w e j przewozy węgla m ają  m ieć 
odpowiednio 10,2 m in  ton i  18 
m in  ton.

Prace koncepcyjne i s tud ia l­
ne na tem at p ro filu  i lo ka liza c ji 
po rtu  węglowego, prowadzone 
od szeregu la t przez różne in ­
s ty tu c je  i  w ie le  b iu r  p ro je k to ­
wych, m. In. przez PO LTEGO R 
we W rocław iu , H yd ro p ro je k t w 
W arszawie i  N avicentrum , po­
z w o liły  na sprecyzowanie pod­
stawow ych w ytycznych  lokaliza 
c j i  po rtu . O parto się przy tym  
na założeniach, że żegluga 
śródlądowa prze jm ie  m aksym al 
ną ilość przewozów węgla ener­
getycznego z Górnego Śląska do 
w ie lk ich  odb iorców  w  celu od­
ciążenia transportu  kolej&wego, 
zrezygnować należy p rzy tym  
z dowozu kolejowego węgła do 
po rtu , zastępując go transpor­
tem  taśmociągowym , co w ym a­
g a  zbliżenia po rtu  do w y typo ­
w anych kopa lń  węgła.

Założenia te  pozw o liły  na 
sprecyzowanie lo ka liza c ji Cen­
tra lnego P o rtu  Węglowego w  
Tychach, m iędzy miejscowością 
m i B ie ruń  N ow y i  B ijasowice. 
O trzym a ła  ona pozytywne op i­
nie w o jew ody katow ick iego i 
m in is tró w  kom un ikac ji, budow ­
n ic tw a  i  przem ysłu m ate ria łów  
budow lanych, górn ic tw a, pracy, 
płac i  spraw socja lnych, h u tn i­
ctwa, ro ln ic tw a  oraz energety­
k i i energ ii atom owej, a ostat­
n io  (24. 09. 79) zatw ierdzona 
została przez przewodniczącego 
K o m is ji P lanow ania p rzy Ra­
dzie M in is trów . Jest również 
zgoda prezesa Rady M in is tró w  
na zajęcie terenów roln iczych, 
na k tó rych  zbudowany zostanie 
port.

C en tra lny P o rt W ęglowy w  
Tychach świadczyć będzie usłu­
g i przeładunkow o-składowe, kon 
serw acyjno-rem ontow e (pchaczy 
i zestawów pchanych) oraz u - 
sług i bunkrow ania . Będzie on 
m ia ł 4 baseny, z k tó rych  każ­
dy  — nabrzeże załadowcze d łu ­
gości 280 m , kana ł do jściow y i 
bram ę przeciwpowodziową. Do­
celowo rocznie ma uzyskać m o­
żliwość przeładow yw ania 20 
m in  ton węgla. C harak te ry ­
styczne, że po rt n ie będzie 
m ia ł pow iązania z tra kc ją  ko le­
jową. Nawet zaopatrywanie 
s tac ji bun k row e j odbywać się 
będzie za pomocą b u n k ie rk i

Rekordowy odyniec
R EK O R D O W O  <Hiży o d y n ie c  o 

wadize 211 k g  p a d ł o s ta tn io  łu p e m  
Jednego z łó d z k ic h  m y ś liw y c h , po­
lu  ja  cego w  lasach  p io trk o w s k ic h . 
O d yn ie c  o d s ta w io n y  z o s ta ł do 
p u n k tu  s k u w i z w ie rz y n y  le śn e j, a 
jego  pog rom ca  o g łoszony  k ró le m  
s trze lców . J a k  się o ka za ło , „ k r ó l ”  
na le ży  do  g ro n a  n a jm ło d s z y c h  
c z ło n k ó w  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ł o ­
w ie c k ie g o , zaś re k o rd o w y  s trz a ł 
by« je g o  p ie rw s z y m  w  ż y c iu  s trz a ­
łe m  d o  g ru b e g o  s w io rso .

dowożącej pa liw o  z K rakow a.
I  etap budow y Centralnego 

P o rtu  Węglowego ma być za­
kończony w 1983 r. i  s tw orzyć 
m ożliwość przesyłania 5 m in  
ton węgla energetycznego. Od­
b iorcam i będą E lek trow n ia  Ska 
w ina, E lek troc iep łow n ia  K ra - 
ków -Łęg  i  H u ta  im. Len ina. I  
stąp przew idu je  zbudowanie 
560 m nabrzeży o 2 stanow i­
skach przeładunkow ych o rocz­
ne j zdolności p rzeładunkow ej 
7500 tys. ton. Do transportu  u - 
żyte zostaną b a rk i o m aksy­
m a lne j zdolności przewozowej 
1750 ton. Dobową zdolność 
przeładunkow ą określa  się na 
17 tys. ton, a średni dobowy 
załadunek na 14 tys. ton.

P o rt za jm ie  88 ha, w  tym  24 
ha lu s tra  wody. Na place sk ła ­
dowe węgla przewidziano 5,8 
ha, na pozostałe place i d rog i 
9,8 ha. 15 ha m a ją  m ieć te reny 
zielone. Z łącznej długości na­
brzeży 2890 m , 560 m przezna­
cza się na p rze ładunki, 1390 ja ­
ko nabrzeża postojowe, 340 m 
d la  obsługi technicznej. 400 m 
będą m ia ły  p irsy  postojowe. 
P o rt będzie wyposażony w  w ie­
le urządzeń technicznych um o­
ż liw ia ją cych  szybką kom un ika ­
cję, m. in. w  przyłącza te le fo­
niczne w  re la c ji pchacz—ląd, in ­
stalację sygna lizac ji czasu, ra ­
diowęzeł w raz z m egafónizacją 
terenu, insta lac ję  łączności w  
ob iektach oraz te lew iz ję  przem y 
słową. S iln y  akcent położono na 
wyposażenie go w  nowoczesną 
sygna lizację przeciwpożarową 
oraz sieć wodociągową, ja k  
rów nież sieć przeciwpożarową 
pianową d la  ochrony s tac ji pa­
liw . O dprowadzenie ścieków od 
byw ać się będzie przez własną 
oczyszczalnię typu  „B io b lo k ”  do 
W isły.

Łączne zatrudnienie w  I  eta­
pie wyniesie 494 osoby, w  tym  
388 pracow n ików  fizycznych. 
Praca w  porcie odbywać się 
będzie na trz y  zm iany w  syste­
m ie  czterobrygadowym . Docelo­
we zatrudn ien ie  wyniesie 778 
osób. Koszt rea lizac ji I  etapu 
budow y p o rtu  —  ponad 3,5 
m ld  zł.

Jak ju ż  w spom nie liśm y na 
wstępie, dostaw y węgla z ko­
palń odbywać się będą trans­
portem  taśmociągowym . Prze­
w idziano, że połączenia te zbu­
dowane zostaną z K o p a ln i Wę­
gla Kamiennego „P ia s t” , a w  
późniejszym  okresie z kopa lń 
„Z ie m o w it”  i „Czeczott”  oraz 
innych, zapewniających przeła­
d u n k i po rtu  ponad 15 m in  ton 
rocznie. Będą to taśmociągi o 
szerokości 1200 m m  i  d ługo­
ściach od 4 do 10 km.

Inw es tyc ja m i współzależnym i 
I  etapu budow y są: budowa 
taśmociągów z K o p a ln i „P ia s t”  
do portu  Tychy, przebudowa 
uk ładu  dróg ko łow ych B ieruń 
N o w y — O św ięcim  z mostem 
przez W isłę, przebudowa kory ta  
W is ły  na odc inku  ujście G osty- 
n i —  stopień D w ory , budowa 
skana lizow anej d rog i wodnej 
W is ły  od stopnia D w ory  do od­
b io rców  (E le k trow n ia  Skawina, 
E lek troc iep łow n ia  K raków -Łęg , 
H u ta  im . Len ina), budowa 
prze ładow n i zakładow ych u 
tych odb iorców, budowa jedno­
stek tow arow ych  f lo ty  śródlą­
dowej, budowa s tac ji załadow­
czej o le jów  napędowych 
bu n k ie rk i.

Jak  zw raca ją  uwagę p ro je k ­
tanci Centralnego P o rtu  Węg­
lowego w  Tychach inw estyc je  
te  n ie  są u ję te  w  założeniach

-T ych y  a n i w  zbiorczym  ze­
staw ien iu  kosztów. Ponadto 
p o rt p ro je k tow any jest na te­
renie- szkód górn iczych i  przy 
u trzym an iu  I I I  ka tego rii p rzy ­
datności terenu pod zabudowę 
może po zakończeniu eksploata­
c ji węgla pod portem  osiąść w  
zależności od zabezpieczenia 
chodn ików  w ydobyw czych od 
3 do 10,5 m. Zwrócono się za­
tem  do Okręgowego Urzędu 
Górniczego w  Tychach o zm ia­
nę k la s y fik a c ji na I I  kategorię , 
co spowoduje stworzenie f ilą ra  
ochronnego, a zatem ogranicze­
n ie  wydobycia węgla pod por­
tem.

C entra lny  P o rt W ęglow y w  
Tychach jest kosztow nym  przed 
słęwzięciem , w ym aga jącym  nie 
określonych jeszcze nakładów  
na in w estyc je  współzależne, bez 
k tó rych  n ie będzie m ógł pra­
cować. Ponadto jest to in w e ­
styc ja  nastaw iona na wyw óz 
węgla z okreś lonych ty lk o  ko­
pa ln i. Ł a d u n k i w  górę rzek i 
(kruszyw o, m a te ria ły  budow la ­
ne) stanow ić będą je d yn ie  10 
proc. przewożonej masy ła dun ­
kow ej.

Patrząc perspektyw iczn ie  — 
po rtu  n ie  buduje się na 50 la t. 
Czy ilość węgla w  ty m  re jo ­
n ie  (w  odległości 10— 15 km ) 
gw arantować będzie tak d ługą 
eksploatację. A  je ś li nie, to co 
dalej? Ponadto p o rt ten  jesz­
cze w  p ierw szych dziesięciole -

dzie m ia ł łączności z po rtam i 
m orsk im i. Od 1985 roku  Cen­
tra ln y  P o rt W ęglow y Tychy 
ma zaopatrywać jeszcze w  pa­
liw o  energetyczne E lek trow n ię  
K ra k ó w -R y b itw y  i E lek trow n ię  
Połaniec, w  la tach późniejszych 
E lek trow n ię  Dąbrowa T a rnow ­
ska, E lek trow n ię  Tarnobrzeg i 
E lek trow n ię  Sta lowa W ola. Ra­
zem z w ym ien ion ym i uprzednio 
odb iorcam i na ro k  2000 czyni 
to  28,1 m in  ton. W prawdzie w 
m ate ria łach pełnom ocnika rzą­
du do spraw  zagospodarowania 
W is ły  ocenia się przewozy na 
odc inku  Tychy  — K ra k ó w  na 
45,1 m in  ton, ale nie w yda je  się 
to prawdopodobne, gdyż zało­
żono przewóz 43,2 m in  ton wę­
gla.

W  tym  m iejscu należy zadać 
sobie pytanie, czy CPW Tychy 
jest ostatn ią szansą rozw iąza­
n ia k łopotów  z wyw ozem  węgla 
ze Śląska (obejm ie on docelo­
wo p rze ładunki ty lk o  10 proc. 
aktualnego rocznego w ydobycia) 
i  czy skierow anie nakładów  w  
obecnej sy tuac ji na rozw ó j is t­
n ie jące j d rog i w odnej i  w yko­
rzystan ie je j w  pe łn i d la  w y ­
wozu węgla, s ta li, ko n s tru kc ji 
i  maszyn, ja k  i  p rzyw ozu ru d y  
i  innych  tow arów , nie by łoby 
korzystn ie jsze w  ogó lnym  ra ­
chunku transportow ym  i ekono­
m icznym .

Edw ard W IT U S Z Y tfS K I
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iWobec potrzeb rynku JAMES CLAVELL

Z KO LO RO W EJ przecho 
dz i jesień w  szarą i sm u t- 
nq. O padły praw ie  wszyst­
k ie  liśc ie  z drzew, d n i są 
k ró tk ie  i  chłodne, m im o to 
spacer chyba n ikom u nie  
zaszkodzi:

C A F— G rabowski

Ola dlmpijczykow
Z A K Ł A D Y  F u trz a rs k ie  w  Ż y w ­

cu  (w o j. b ie ls k ie ) p rz y g o to w a ły  ju ż  
część u b io ró w  d la  z im o w e j e k ip y  
o l im p ijs k ie j,  k tó ra  s ta rto w a ć  bę­
dz ie  na ig rzyska ch  w  L a k ę  P la c k i.

Są to  fu trz a n e  cza p k i d am sk ie  i 
m ęskie  o ra z  je d n o p a lco w e  rę k a ­
w ic z k i. C za p k i w y k o n a n e  są ze 
skó r ja g n ię c y c h  zdob ione  e fe k to w ­
n y m  to c z k ie m  ze s k ó r d łu g o w ło ­
sych  ty p u  „ to s c a n a ” .

Wykorzystać 
wszystkie atuty

JE Ś L I zapytać handlow ców, ja k ie  a r ty k u ły  w  ostatn ich n iem  staje się obecnie popraw a 
la tach cieszą się szczególnym zainteresowaniem  k lie n tó w , od ja kośc i w y robó w  i  lepsze ich 
powiedź b rzm i jednoznacznie: m eble oraz szkło i  ceram ika, dostosowanie do potrzeb k lie n - 
O ile  wzrost popytu  na meble tłum aczyć można rozw ojem  tów . Im  b liże j bow iem  zaspo- 
budow nictw a m ieszkaniowego, to  szkło i  ceram ika stanow ią ko jen ia  potrzeb ilościow ych, 
ju ż  w yraz jakościow o wyższy ch potrzeb ryn ku . K a rie ra  w io -  ty m  w ym agania ry n k u  rosną, 
cławskiego fa jansu, szkła z K rosna  czy wreszcie porcelany Przem ysł szk la rsk i i  ceram icz- 
z Ćm ielow a oznacza, że n ie  szukam y ju ż  jakiegoś tam  ta le- n y  ma w  ręku  s iln y  a tu t; jest 
rza, ale chodzi nam o ta le rz , k tó ry  odpow iada łby naszym n im  kadra  dobrych, znających 
estetycznym  w ym aganiom . sw ój fach rzem ieś ln ików , a

także grupa zdolnych p lasty- 
JEST to chyba jedna z p rz y -  ków . Zdobyw am y liczne nagro- 

czyn, d la  k tó re j m im o d w u k ro - ¿y na m iędzynarodow ych ta r- 
tn ie  w  ciągu osta tn ich  p ięc iu  gach i  w ystaw ach za w zo rn i- 
la t  zwiększonych dostaw na ctw o i  w a rtośc i użytkow e na - 
rynek, ciągle szkła i  ce ra m ik i szych w yrobów  ze szkła i  ce- 
jest za mało. K lie n ta  m n ie j in -  ra m ik i. Is tn ie ją  zatem m ożliw o 
teresuje in fo rm ac ja , że p rze - w yko rzys tan ia  najlepszych 
m ys ł szk la rsk i i  ceram iczny w zo rów  do p ro d u kc ji maso- 
pod względem w artośc i p ro - Wej. Coraz częściej dzieje się 
d u k c ji za jm ie  prawdopodobnie zresztą w  branży szk la r-
w  tym  ro ku  czołową lokatę  w  sk iej.  Jest to  jednak ciągle 
resorcie, da jąc w y ro b y  za 25 zby t mał(X w  ciągu k ilk u  la t 
m ld  zło tych, czy li w ięce j n iż  ogrom nym  w ys iłk ie m  in w esty - 
np. przem ysł cem entowy. K i i -  c y jn ym  stworzona została dob- 
ent pyta , dlaczego ciągle jesz- ra  baza w y jśc iow a dla prze­
czę po „W łocław ek”  ustaw ia ją  m ysłu  szklarskiego i ceram icz- 
się k ilom e trow e  k o le jk i, d la - nego> chodzi o to, aby teraz u- 
czego tak  m ało  jes t p ruszkow - m jeć ten potencja ł w yko rzy - 
skiego porce litu?  stać. Celem m usi być dobre

Porów nanie danych obrazu- zaopatrzenie rynku ,' i  to  nie 
jących potrzeby ry n k u  i  w y -  ty lk o  w  dostateczną ilość to - 
sokość dostaw napawa ó p ty - w a rów , ale przede w szystkim  
m izm em . W  w ie lu  asortym en- w  te asortym enty, na któ re  się 
tach realizowane są w szystkie CZeka.

Szybkie dania rybne
TO  N IEPRAW DA, te  p rzy rzą d zę - ż y m y  na dobrze  ro zg rza n ym  o le ju  

n ie  p o s iłk u  i  r y b  p o ch ła n ia  ba rd zo  na z ło ty  k o lo r ,  a n as tępn ie  za le w a - 
dużo czasu. W szystko za leży z \ la -  m y  je  śm ie ta n ą  i  d u s im y  na ś red - 
k ie g o  surowca ry b n e g o  będz iem y go n im  o g n iu . P o d a je m y  do s to łu  oo- 
g o to w a li. Najdłużej będzie  to  t rw a -  sypane m ieszan iną  k o p ru  i  p ie tra sz  
ło  g d y  weźmiemy ca łe  ry b y .  k ró -  k i .  J a k o  d o d a te k  z ie m n ia k i i  se- 
ce j g d y  filety, a bardzo  k ró tk o ,  zonow a s u ró w ka , 
g d y  użyjem y p a czko w a n ych  f i le ­
tó w  panierowanych. N a jła tw ie j bę- F IL E T Y  W  SO SIE W Ł O S K IM  
dzie  je  ty lko  usm ażyć ha tłuszczu .
a le  m ożna dania z f i le tó w  p a n te ro - S K Ł A D N IK I:  paczka p a n ie ro w a - 
w a n ych  wzbogacić ja rz y n a m i, śm ie - n y c h  f i le tó w . 10 d k g  p iecza rek . 2 
ta n a  łtp .  Oto p ro p o zyc je . cebu le , 2 ły ż k i  m asła . 2 ły ż k i prze

c ie ru  p o m id o ro w e g o  lu b  sosu K e t-  
P R Z Y S M A K Z  K O S T E K  M A K R E L I chup, t ro c h ę  m le k a . o le j.  só l.

. p iep rz , ta r ty  ż ó łty  ser.
S K Ł A D N IK I: $ p a n ie ro w a n ych  N a jp ie rw  spo rządzam y sos p o m l-

ko s te k  file tów  z m a k re li,  1 c y t r y -  d o ro w y : z m asła i  m ą k i ro b im y  za 
na, 1/4 1 kwaśnej śm ie ta n y , o le j.  sm ażkę, ro zc ieńczam y ją  m le k ie m , 
tro c h ę  m ąki, k i lk a  ga łązek k o p ru  d o d a je m y  p rz e c ie r p o m id o ro w y , 
i  z ie lo n e j p ie truszk i, sól. p rz y p ra w ia m y  solą. K o s tk i ry b y

N ie  rozmrożone k o s tk i f i le tó w  sma sm ażym y na ro zg rza n ym  o le ju ,  p rze 
k ła d a m y  do o g n io trw a łe g o  naczyn ia ,

Grafika -  „ W a l ¡udowe w
W  M U ZE U M  N arodow ym  

przy W ałach Chrobrego  
o tw a rto  w ystaw ę g ra f ik i 

pn. „W a lk i ludow e w  K o lu m ­
b ii" ,  przygotowaną przez M u ­
zeum Len ina w  W arszaw ie o- 
raz Centra lne B iu ro  W ystaw  
A rtys tycznych , przy w sp ó łp ra ­
cy C o rpo ra tion  P ro g ra fika  ze 
strony K o lu m b ijs k ie j oraz Pol­
sk ie j Am basady w  Bogocie, sto­
lic y  tego k ra ju . Po W arszawie  
rów nież i  m ieszkańcy Szczeci­
na m ają  okazję zapoznania się 
z dorobkiem  postępow ych a r­
tys tów  tego odległego k ra ju , o 
k tó rym  we wstępie do kata logu  
w ys taw y  pisze A lva ro  M edina:

Is to tn y  prze g lą d  osiągn ięć g ra f ik i  n ie rza  w o js k  w yzw o leńczych . OgÓl- 
k o lu m b ijs k le j,  począwszy o d  X IX  n ie  szczup ły  w y b ó r  u tw o ró w  X IX  
w ie k u  po dz ie ń  d z is ie jszy . X IX  w ie k u  m a  swe uzasadn ien ie  w  ty m , 
w ie k  je s t le d w ie  z a m a rk o w a n y  ta - iż  w ów czas g ra f ik a  w  K o lu m b ii 
k i  m i p ra c a m i, jole l i to g ra f ia  a u to ra  p ra w ie  jeszcze n ie  is tn ia ła , a w

anon im ow ego  „R o zs trze la n ie  m ę­
cze n n ik ó w  z C a rtagena ” , czy u tw o ­
re m  „ re a liz m u  k ry ty c z n e g o "  w  
te jż e  te chn ice  p t. „B o g o ta ń s k i bo­
gacz”  Jose M a r i i  EspinoZy, p ie rw ­
szego w ie lk ie g o  a r ty s ty  zaangażo­
w anego w  h is to r ię  K o lu m b ii,  io ł -

kaźdym  ra z ie  n ie  b y ła  sz tu ką  zna­
czącą. ..W obec b ra k u  a rty s tó w  ko ­
lu m b ijs k ic h , k tó rz y  p o s ia d a lib y  od­
p ow iedn ie  p rzyg o to w a n ie  a ka d e m i­
c k ie  1 d y s p o n o w a li św ie tn ą  zn a jo ­
m ością ja k ie jk o lw ie k  z te c h n ik  
g ra f ik i ,  a r ty ś c i e u rope jscy  p o de j-

„C Z A S Y ,  to ja k ic h  w  naszym  
k r a ju  ż y je m y , c h a ra k te ry z u ją c e  się 
ro z w o je m  id e i d e m o k ra ty c z n y c h , 
ro sn ą cym  u d z ia łe m  lu d u  w  o b ro n ie  
s w ych  p ra w  i  sw obód d e m o k ra ­
ty c z n y c h , coraz b a rd z ie j zagrożo­
n y c h  przez ty c h , k tó rz y  są u w ła ­
dzy, n ie  są obce a r ty s to m  i  ich  
w ra ż liw o ś c i tw ó rc z e j, k tó ra  stano - 
w t m n ie j lu b  b a rd z ie j d o k ła d n y  
m ie rn ik  sp e c y fic z n e j rze czyw is to ­
ści. N ie  są one  obce — m ożna to  
ta k  u jąć  — t e j  ic h  d ru g ie j w ra ż ­
liw o ś c i, w ra ż liw o ś c i h u m a n is tó w  
a u te n tyczn ie  d e m o k ra ty c z n e j, k tó ­
ra  s k ła n ia  ic h  do ucze s tn ic tw a  
bez żadnych  uprzedzeń  w  p rz e d ­
sięw zięc iach , o k tó ry c h  w ie d zą  z 
g ó ry , że przeznaczone są do  ro z ­
szerzan ia  ic h  a u d y to r iu m . Z  tego  
p u n k tu  w idzen ia  — p o d w ó jn y c h  
za in te re so w a ń  a r ty s ty :  ja k o  tw ó r ­
c y  i  ko nsekw en tnego  d e m o k ra ty  — 
m ożna w y tłu m a c z y ć  i  le p ie j podsu­
m ow ać tw ó rcze  dośw iadczen ie , n ie  
m ające  ja k ic h k o lw ie k  o g ra n icze ń  
ty p u  este tycznego  lu b  zauw dow ego , 
dośw iadczen ie , ja k im  je s t „G R A -  
F IC  A R IO  w a lk  lu d o w y c h  w  K o ­
lu m b ii" .

C Y T A T  ten o tw ie ra  ekspo­
zycję, in teresu jącą d la  nas już  
choćby jz tego względu, ze p rzy­
bliża nam  poprzez dzieła p la ­
styczne istotne treśc i życia ko ­
lum b ijsk iego , że dokum en tu je , 
iż : „A r ty s ta  w ra ż liw y , w strząś­
n ię ty  fa k ta m i h is to rycznym i, 
n ie  może n ie  dać ich św ia­
dectwa, m us i w yraz ić  swe obu­
rzenie. Jeś li wzrusza go k w ia t  
i  czyn i w ra ż liw y m , także n ie­
spraw ied liw ość wstrząsa n im  
i  czyn i walczącym ".

W Y S T A W A  U) S zczecin ie  o b e jm u ­
je  z kon iecznośc i je d y n ie  w y b ó r  
98 z 90 n a des łanych  p ra c  33 a r ty -  -  __  .  ,  . „  _ . . . .
•tów, eu  wydaje «i?, źe i tak daje Pedr# H a u »  Gaiło „Macierzyństwo , drzeworyt-sengrafia.

m o w a li się re a liz a c ji zam ów ień , 
ja k ie  nadchodziły  z now o p ow sta ­
łe j  re p u b lik i;  n ie k tó rz y  z a u to ró w  
l i t o g r a f i i  zachow ali an o n im o w o ść"  
— c z y ta m y  use w s tęp ie  do k a ta lo - 
gti.

Z n a jd u je m y  n a to m ia s t na w ys ta ­
w ie  dość pe łny prze g lą d  n azw isk  
a u to ró w  X X  w ie k u , k tó rz y  k s z ta ł­
to w a li l  k s z ta łtu ją  k o lu m b ijs k ą  
g ra fik ę , oddaną w  służbę społecz­
ną. D odać też w ypada , że to c iągu  
o s ta tn ic h  15 la t  tu te js i a rty ś c i 
znaczn ie  poszerzy li s w ó j g ra fic z n y  
w a rsz ta t, poza s ta ry m i te c h n ik a m i 
m e ta lo w y m i w łącza jąc  doń  ró w ­
n ież d rz e w o ry t, a zwłaszcza se rl-  

'  g ra f ię  u p ra w ia n ą  tu  z upodoba­
n iem .

O g lądam y ce lną tw órczość S icar-  
da Rendona, k tó r y  w la ta ch  d w u ­
dz ie s tych  w a ln ie  p rz y c z y n ił się do 
odrodzen ia  k a ry k a tu ry  p o lity c z n e j,  
z n a ko m ite , p rzepo jone  m yślą  h u ­
m an is tyczną , prace  m a la rza  i  g ra ­
f ik a  Juana A n to n ia  Rody z c y k lu  
„G rz e c h y " , czy ko m p o zyc je  A u g u ­
sta Rendona (u r . 1933 r.), k tó ry  w  
te c h n ik a c h  m e ta lo w y c h  os iągną ł 
znaczną b ieg łość  w a rsz ta to w ą , prze­
m a w ia ją c  do w id z ó w  w y ra z is ty m  
ję z y k ie m  e ksp re s jo n is ty  '( „ Z  A poka  
l ip s y " ) .  Do n a jc ie ka w szych  a r ty ­
s tyczn ie  p ra c  n ie w ą tp liw ie  za liczyć  
też w ypada s e r ig ra fię  A le ja n d ra  
O bregona „O k rz y k  G a lana"  <Ga- 
la n  — jeden  z n a jw ię kszych  boha­
te ró w  w a lk  lu d o w y c h ), w  k tó re j  
a r ty s ta , u w ażany  w  sw o im  k ra ju  
za n o w a to ra , osiąga ogrom ną  la p i­
da rność  i  Silę w y ra zu . Na uwagę  
zas łu g u ją  ■'rzede w szys tk im  ta k ie  
b o jo w n ic ■; ^ t t a l k i  o p ra w a  d la  ko ­
b ie t  i  d la  az iec t, ja k  L u c y  T e jada  
( „S k rę p o w a n i" ) , Son ia  G u t l. r re z  
(„M a g d a le n a  M e d io ") , czy M a ria  
de la  Paz J a ra m illo  ( „A n n a ” ), 
k tó ra  w  sw ych  k o lo ro w y c h  bardzo  
p racach  g ra fic z n y c h  osiąga uderze ­
n io w e  e fe k ty  e ksp re s ji. K o b ie ty - 
- g ra fie z k i należą oczyw iśc ie  do  n a j­
m łodszego p o ko le n ia  k o lu m b ijs k ic h  
a rty s tó w .

W Y C H O D Z IM Y  z w ystaw y  
wzbogaceni w iedzą o K o lu m b ii 
dn ia  wczorajszego, w  k tó rym  
na porządku dziennym  b y ły  nie 
poko je społeczne — m asakry  
na p lantacjach bananów, bun ty  

'p rzec iw ko  o lig a rc h ii ziem skiej, 
partyzanckie  w a lk i i  z ryw y  w o l 
nościowe. Jednocześnie zaś a r­
tyśc i ko lum b ijscy  p o zw o lili 
nam  poznać nieco p raw d y z 
dn ia  dzisiejszego tego k ra ju  
chłopów, górn ików  i m itó w  in ­
d iańskich , w  k tó ry m  ro zkw itła  
g ra fika  stała się sztuką w a l­
czącą o człowiecze prawa.

^Urszula PO M O R SKA

p o k ry w a m y  w a rs tw ą , g rz y b k ó w  i  ce 
b u l i  (podduszonych  u p rz e d n io  na 
m asie), p o le w a m y  sosem p o m id o ­
ro w y m , p o s y p u je m y  ta r tą  b u łk a  1 
ż ó łty m  serem . Z a p ie ka m y  przez

zam ówienia hand lu ; w  innych  
m ó w i się o 80—90 proc. N a j­
gorzej jest z fa jansem , ale i  tu  
w  przysz łym  ro ku  po zm oder­
n izow an iu  i  przebranżow ien iu 
starego zakładu p o rce litu  we 
W łoc ław ku  pow inno być lep ie j. 
W ydaje się, że niedostatek w y­
robów  ze szkła i  ce ra m ik i b y ł­
by znacznie m nie jszy, a naw et 
można byłoby m ów ić o zaspo­
ko je n iu  potrzeb, gdyby n ie  bra 
k i  asortym entow e. O statn io na 
p rzyk ła d  zauważyć można w  
sklepach n ie zw yk łą  obfitość 
serw isów obiadow ych, przy 
jednoczesnym niedoborze poje­
dynczych ta le rzy. H andel sy­
gna lizow ał ju ż  te k ło po ty  prze­
m ys łow i i  z ustaleń na ro k  
p rzysz ły  w y n ik a , że sytuacja 
ra d yka ln ie  się popraw i.

W  O S T A T N IC H  ośm iu la ­
tach p rodukc ja  przem ysłu 
szkła i ce ra m ik i p o tro iła  się. 
K iedy  w  roku  1972 B iu ro  Po­
lityczne  KC  PZPR i  P rezy­
d ium  Rządu podejm ow a ły de­
cyzję o rozw o ju  tego przem y­
słu — sytuacja n ie by ła  ła twa. 
Zacząć trzeba by ło  od odrabia­
n ia  zaległości z poprzednich 
la t, k ie dy  to  stare h u ty  ogra­
n icza ły  produkc ję , a now ych 
n ie  p rzybyw a ło . Powstawać za­
częły nowoczesne zakłady, 
przede w szystkim  jednak po­
staw iono na m odernizację już 
istn ie jących. W szystkie zak ła­
dy ceramiczne zostały zmo­
dernizowane i  unowocześnione. 
W  ten też sposób środkam i in ­
w e stycy jnym i obdzielono pra 
w ie w szystk ich  potrzebu ją­
cych. Zresztą i  sum y przezna­
czane na ten cel ros ły  z roku  
na rok. Jeś li w  la tach 1966-69 
na rozbudowę i  m odernizację 
branży w ydatkow ano 3,5 m ld  
z ło tych, dziś jest to  zaledwie 
wysokość rocznych nakładów .

U T W O R Z E N IE  now ego  z jednoczę  
n ia  V IT R O C E R  ł  o p a rc ie  jego  
d z ia ła ln o ś c i na z m ie n io n y c h  zasa­
da ch  e ko n o m iczn ych  d a ło  c a łe j 
b ra n ż y  w y ją tk o w ą  prężność o rg a ­
n iz a c y jn ą . O becn ie  je s t to  p rze ­
m y s ł d y s p o n u ją c y  d o b ry m  w yposa ­
żen iem  te c h n ic z n y m  i  w y s o k o  w y ­
k w a lif ik o w a n ą  k a d rą . D o  te j p o ry  
V IT R O C E R  s ta w ia ł w y ra ź n ie  na 
w z ro s t p ro d u k c ji w s z y s tk ic h  w y ro ­
bów . T a k ie  zresztą b y ły  p o trz e b y  
ry n k u . T e ra z  zm ia n a  p o trz e b  spo­
w o d o w a ła  zm ianę  k o n c e p c ji ro z ­
w o ju .  P rz y ję to  zasadę k o n c e n tra ­
c j i  ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h , te ch ­
n o lo g ic z n y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h  na 
w y b ra n y c h  g ru p a c h  w y ro b ó w . V»

wamy je s t do spo rządzan ia  k ą p ie l i  P r o d u k c j i  Q
kuracjuszy ’ ch<tme branych przez N A JW A Ż N IE JS Z Y M  ‘ zada-

A łdona ŁU K O M S K A

k i lk a  m in u t w  ś re d n io  g o rą c y m  
p ie k a rn ik u . P o d a je m y  z sezonową 
su ró w ką .

Z A P IE K A N K A  
Z  K O N S E R W  R Y B N Y C H

S K Ł A D N IK I:  2 p u szk i ko n se rw  
ry b n y c h  ś le d z io w a tych  lu b  m a k re - 
lo w y c h . 2 s z k la n k i ugo tow anego  
ry ż u  lu b  m a ka ro n u . 3 s t rą k i pa­
p ry k i z k o n se rw . 2—3 c e b u lk i,  
p iep rz , ta r ty  ż ó łty  ser.

K o nse rw ę  ro z d ra b n ia m y  w id e lce m  
1 m ieszam y z ryże m  lu b  m a k a ro ­
nem . D o d a je m y  podduszoną na o le ­
ju  p a p ry k ę  i  pos iekaną cebu lę , 
p rz y p ra w ia m y  do sm aku  so lą  1 
p ieprzem . P rz e k ła d a m y  do n aczy­
n ia  o g n ioodpo rne go  posm arow ane­
go m asłem , p o s yp u je m y  ta r ty m  se­
rem  i  za p ie ka m y  w  śre d n io  go rą ­
cym  p ie k a rn ik u  o k o ło  10—15 m i­
n u t. P o d a je m y  na gorąco  z s u ró w ­
ką.

G R Z A N K I N A  K O L A C JĘ

S K Ł A D N IK I:  1—2 p u szk i d o w o l­
n e j k o n s e rw y , 2 cebu le , p rze c ie r 
p o m id o ro w y  o le j.  2 ja jk a  u g o to ­
w ane na tw a rd o , p rz y p ra w y .

D ro b n o  pos iekaną ce bu lę  ru m ie n i 
m y  na tłuszczu , d o d a je m y  ry b ę . p rze 
c ie r p o m id o ro w y  1 z d e jm u je m y  
ogn ia . D o d a je m y  u g o tow ane  
tw a rd o  i  pos iekane ja jk o  o raz  z ie ­
le n in ę  (p ie tru szkę , k o p e r) , p rz y p ra ­
w ia m y  sola i  p ieprzem . Je że li m a ­
m y  op iekacz to  posm arow ane  m a ­
słem  i  pastą k a w a łk i b u łk i  w s ta ­
w ia m y  na k i lk a  m in u t do o p ie k a ­
cza. je ż e li n ie , to  obsm ażam y k ro m  
k i  na p a te ln i a n as tępn ie  sma­
ru je m y  je  pastą.

Igliwie świerkowe
— lekarstwem

w  U Z D R R O W IS K U  P o łc z y n -Z d ró j 
z d o b ry m i w y n ik a m i w  le czen iu  
szczegó ln ie  ch o ró b  p e rw ic o w y c h  
u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o  — w p ro ­
w adzono  k a n ie le  z ig liw ia  ś w ie r­
kow ego , ig l iw ie  p o z ysk iw a n e  w 
o k o lic z n y c h  lasach  p rz y g o to w y w a ­
ne ię s t w  p o d g rze w a n ych  k o tła ch ,
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Należało ją  koniecznie uciąć. Pod łokciem . Trzeba 

było zrobić to  szybko, bo w  p rzec iw nym  raz ie  p rzy- 
szłoby usunąć całą rękę, aż do barku. N ie  m a się 
czym  przejm ow ać  —  zapew nia li. N ie będzie bolało. 
M ie li teraz pod dosta tk iem  eteru, nie ta k  ja k  kiedyś.

A  potem  M arlow e, zachowawszy rękę, k tó ra  o w in ię ­
ta by ła  teraz czystym  bandażem i  w  k tó re j ca ły  czas 
m nożyły  się zarazki, znalazł się przed szpitalem  i  ru ­
szył po om acku w  dó ł zbocza. Powiedzia ł im , leka­
rzom, że m usi to  przemyśleć... „T y lk o  co przemyśleć? 
Nad czym się tu  zastanawiać?”  S tw ie rd z ił nagle, że 
stoi przed barakiem  A m erykanów . W środku spo­
strzegł samotnego K ró la . Wszystko było gotowe na 
przy jśc ie  Shagaty: na w ypadek, gdyby się dziś z ja ­
w ił.

—  Rany boskie, Peter, co c i jest?
K ró l w ysłucha ł opowieści z rosnącym, przeraże­

niem.
—  Chryste! — w y k rz y k n ą ł w lep ia jąc  oczy to opar­

tą  na stole obandażowaną rękę.
—  K lnę  się na wszystko co m am  najświętsze, że 

prędzej um rę niż zostanę ka leką! — Nie s tara jąc się 
niczego u k ryć  M arlow e spo jrza ł żałośnie na K ró la , a 
jego oczy w o la ły : „ Pomóż m i, pomóż m i, na m iłość 
boską, pomóż m i!”

„K urczę  — pom yśla ł K ró l — co ja  bym  z ro b ił na 
jego m iejscu, gdyby to była m oja  ręka? A  co z b ry ­
lantem... przecież Peter m usi m i w  tym  pomóc, m u­
si...”

— H e j — szepnął od progu M ax. — Shagata idzie.
—  W porządku, M ax. Co z Greyem?
— Schował się pod murem. Tim sen w ie o tym . Je­

go ludzie nas osłaniają.
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Z A IN T E R E S O W A N IE  w yro  
bam i bielskiego „PG LSPO R TU ”  I 
is tn ie je  przez o krąg ły  rok. W ios 
ną i la tem  kupu jem y pochodzą 
ce stąd m. in . ra k ie ty  tenisowe 
i sprzęt do g ry  w  tenisa stoło­
wego. B ie lsk i „PO LSPO R T”  jest 
rów nież producentem  przyrzą ­
dów gim nastycznych ja k  równo 
ważnie, konie, skrzyn ie  itp . w y ­
roby, a także m ebli cam pingo­
wych. Przed sezonem zim ow ym  
wzrasta popyt na produkowane 
tu  sanki sportowe, k ije  hoke jo­
we, w yc iąg i narciarskie.

Lasery
w ochronie środowiska

W  W IE L K IE J  B ry ta n ii skon­
struow ano urządzenie laserowe, 
kon tro lu jące  czystość wody 
pozostającej za płynącym - s ta t­
kiem. W y n ik i laserow ej ana liz 
zy mogą być rejestrowane. Po­
zw o li to  na ściślejszą kon tro lę  
zanieczyszczeń, a przede wszyst 
k im  na usta lenie ich  przyczyn.

Dobrze, no to  rusz się i  bądź gotów. Zaw iadom  
wszystkich,

— Dobra jest — odparł M ax i popędził.
— Chodź, Peter, m usim y być gotow i — rze k ł K ró l.
A le M arlow e b y ł w  stanie szoku, do niczego n iezdol -

ny.
— Peter! — K ró l potrząsnął n im  bru ta ln ie . — Wsta­

w a j, rusz się! — pow iedzia ł zg rzy tliw ym  tonem. — 
Chodź. Musisz m i pomóc. W staw aj!!!

Szarpnął M arlow e’a i  poderw ał go na nogi.
—  O co, do licha...
— Zaraz przy jdz ie  Shagata. M usim y dokończyć in ­

teres.
— Do d iab la  z interesem! — wrzasną ł M arlove b l i­

sk i obłędu.
— Do diabla z bry lan tem ! M ają  m i uciąć rękę!
— Nie zrobią tego!
— Masz rac ję , na pewno n ie  zrobią. Bo przedtem  

umrę...
K ró l uderzył go na odlew  w  tw arz, a potem  po­

p ra w ił z ca łe j s iły  z d rug ie j strony.
M arlow e natychm iast przestał się m io tać i  potrząs­

ną ł głową. — Co jest, do cholery...
— Zaraz przy jdz ie  Shagata. M usim y być gotow i.
— Zaraz p rzy jdz ie1 — spyta ł M arlow e bezmyślnie 

czując piekące od uderzeń policzki.
— Tak. — K ró l zauważył, że w  oczach M arlow e ’a 

p o ja w iła  się czujność, co znaczyło, że oprzytom n ia ł. — 
C hryste — pow iedzia ł, aż osłabły z u lg i. — M usiałem  
coś zrobić, Peter darłeś się ja k  opętany.

— Naprawdę? Przepraszam, nie chciałem.
— Czujesz się ju ż 'dob rze?  Musisz m ieć teraz gło­

wę na karku.
— Już m i przeszło.
M arlow e w yś lizną ł się za K ró lem  przez okno. K ie ­

dy dotknąw szy stopam i ziem i poczuł w  ręku przeszy­
w a jący bóL, ucieszył się. „W padłeś w  pan ikę, g łup ­
cze — ska rc ił się w duchu. Z estrachałeś się, M a rlo ­
we, ja k  dzieciak. G łupiec z ciebie. Musisz stracić rę­
kę, i  co z tego? Masz szczęście, że to  nie noga, w tedy  
dopiero byłbyś kaleką. A ręka? Cóż to jest ręka. 
N ic Możesz sobie spraw ić sztuczną. Pewnie. Na ha­
czyk. Co kom u przeszkadza sztuczna^ ręka? M ogłoby  
być z tym  całk iem  znośnie. Na pewno.”

— Tabe — p rz y w ita ł ich Shagata nu rku ją c  pod 
kaw a łek brezentu osłania jący miejsce pod dachem.

— Tabe — o d p a rli K ró l i M arlowe.

( e d o i
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Nasz głos w dyskusji

Winili nie tylko
J A K  Polska d ługa i szeroka wszędzie m ów i i  pisze się o p ił-  wą powszechną. Podobno w c ią - 

ce nożnej, jednak nie o te j p iłce, k tó ra  rozsław ia ła  po lsk i gano do tego także sędziów. K to  
spoH, a o je j cieniach. Dziś je ś li p rzyw o łu je  się sukcesy o lim - to  rob ił?  N ie, nie p iłka rze . Ro- 
p ijs k ie  z M onachium  i  M ontrea lu , wspom ina o srebrnym  b la- b i l i to działacze. Zaw odn icy ma 
sku z MS w  RFN czy 5 m iejscu na M undia lu-78 w  A rgen - ją  w tym  rów n ież  sw ó j udział 
tyn ie , to  jedyn ie  po to, by pokazać ja k  dużo dz ie li nas od — to ich przecież przekupyw a- 
tam tych , w ie lk ich  dn i polskiego p iłka rs lw a . no. S p raw y te znam y ty lk o  z

W  T Y M  ro ku  po lsk i fu tb o l cy p rzedm iotu  p o tra fią  bardzo r fy i 'o 's i^ a b y  ^™ pano n i  sorą- 
pomós) porażkę na wszystkich dokładn ie  przedstawić w p ływ  y  , ^ 2y n k1 ”  kupuiace®o 
fron tach . N iek tó rzy  nazyw ają  wydarzeń (sukcesów) p i łk a r -  % S e d ^a ce a o  n u n k w  J Qw°szem 
to  „ to ta ln ą  klęską” . Bo choć skich na zarobki i  inne m ate - ^  d Drz ,? nadek 'tak i m ia ł 
jeszcze n ie  zakończyły się e l i-  r ia in e  korzyści, i to  nie ty lk o  m S c e a l e n o a l  f i l  l is a  N o ­
m inacje , to  już wiadom o, że n ie zaw odników  z czołówki, ale dla c™ S e i’ie d i£ k m ó w iY ie fw ła ś n ie  
będzie b ia ło -czerw onych w  f i -  wszystk ich po iskich  p iłka rzy . l f t e  w t
nale tu rn ie ju  p iłka rsk ieg o  IO - N ie  m a w tym  przesady - p r o -  kó ł te B o te m ltu  U L  Je jednak 
80, m e będzie naszych w  fin a le  centy, często wysokie, zagarn ia- „ ¡ „ „ / i
m is trzos tw  Europy — 1980, nie l i ,  i  nadal to  czynią, rów n ież  ™?°wa w
m a polskich d rużyn w  trw a ją -  zaw odnicy k las wo jew ódzkich , W
ćych rozgryw kach  k lu bow ych  o a także ju n io rży  i jeszcze m łod n a ii
puchary  Europy. Zresztą w  f i -  s i adepci sztuk i p iłka rsk ie j. o c » '
nałach o lim p ijs k ich  ta k  często W  £ j  , tS  ła tw te i' test wiecn ie  byw a liśm y, me p rzy parn i- i T r v T * m »  t u w *  W te j s y tu a c ji ła tw ie j jest więc
nam  sobie, aby polska drużyna L IC Y T A C JA  TR W A  gawędź ć o p rzew in ien iach , o
p iłka rska  k ie d yko lw ie k  s ta rto - w y l a n o  już dostatecznie duto o ^ ^ ^ t ó r z y  Janosza Ł m
w ała  w  fina łach  M E ,'n ie  w io - wszelkiego brudu na piłkarską ® tych , k tó rzy  panoszą^ w inę  za
d ło  nam  cie także w ro ze rvw - ł3czk<*- by przyćmić blask piłkar- to  co się w  po lsk im  p iłk a rs tw iet u  » t u  u w roag ryw - skiej gwłazdy. Wąpię jednak, aby dzieje.
kach k lu bow ych  — choć W  tym  Li tylko odkrywanie „piłkarskich •  « «
ro k u  w yp ad liśm y w y ją tk o w o  brudów”  pomogło sprawie, uzdro- ... , . .
kien-dco   nasze d ru iv n v  od- w il°  P<>lskił Pilk ^ nożną. Dotych- P O LS K IE  p iłk a rs tw o  jestjciepsKo nasze a ruzyny  oa czas mówi Błę t>oWiem 0 Łj3wis- chore, potrzebu je  dłuższej ku -
p a d ły  juz w  I  s tarciu . Degren- ku, mało kto sięga głębiej, szuka  a « p 7PCZ w  *vm  ah v znaleźć
golada! K lęska ! — w o ła ją  k ib i-  przyczyn. B a. ci którzy są w inni rac3l - Kzecz w  W™’. aD/  znaiezc
ee Co sip dziele z nolska n iłk a  ra d u ją  się z takiego obrotu spra- przyczynę schorzenia 1 zastoso-

Phkarze stoją pod pręgierzem, w ać w łaściw e le k i, a może za- 
nozną? Czy zm ierzch św ie tno- a działacze i trenerzy patrzą jak chirurgiczni» M vś1p * p
ś d  polskiego fu tbo lu?  — p y ta - się ich biczuje. Nabroiu -  niech ch irurg iczne. M yślę , że
ia evm natvcv n iłka rs tw a  cierpią. Śmiem twierdzić, że pod z-byt dużo pow iedziano ju z  O za-

y P y y  P1 • słup postawiliśmy nie tych, którzy wodnikach, k tó rzy  ja k  w iado-
G O R Z K I S M A K  m °  sPeł.n ia lą . ‘ u . drugorzędną

ków, stanowiących dziś trzon poi- rolę. M ało  m ó w i się o klubach,
JE Ś LI s taw ia się pytan ia , to sk5eł reprezentacji czy drużyn kiu - zw iązkach p iłka rsk ich , dzia ła- 

trzeba na nie Idpow iedżieć. «ac lh  i  trenerach -  o tych,
N a jle p ie j w  w ie lk ie j „na rodo- rozpoczynała nie dla korzyści ma- k tó rzy  są odpow iedzia ln i za roz 
w e j”  dyskus ji. T rw a  w ięc o l-  teriainych, a dla sportu — daatego, w ó j polskiego p iłka rs tw a , za
b rzym ia  debata. P iłk a  nożna p K  w.ye.how a“ e ■ S iH“ '5nie,  zawo,d'
m a bow iem  w ie lu , bardzo w ie - niej. Trudno powiedzieć kto tu wy- n ikow . P iłka rze  będą tacy ja -  

- - -  -- * * *•* ■ k ich  wychowam y.
Tadeusz REK

ł u  s y m p a ty k ó w .  S y m p a ty c y  p i ł -  £ £ 7 * ^
k i  nożnej charak te ryzu ją  s ię  w o d n ic y  Toprzecież n ic  nowego, 
t y m ,  Że są rozm iłow an i w  fu t -  Zawodnicy często podnosili wyma- 
bo lu , Że kochają dyskutow ać na ^ a n ia > działacze mieli stać na s tra -
____ __ ; ,_________________  XT- ży  p o rz ą d k u  i  p rzep isów . P rzed  la -
g o rą c o , i . . .  b a r d z o  g o rą c o . _N ie  t y  j eg ii s p o rto w ie c  k o rz y s ta ł z
z a k o ń c z y ły  s ię  je s z c z e  e ł im a n a -  w ię kszych  p rz y w ile jó w  n iż  pozw ą- 
c je  i  m is t r z o s tw a  k r a jo w e ,  a  la ł  s ta tu t  — b y ł d y s k w a iif ik o w a -  
ż a r  d y s k u s j i  je s t  d u ż y .  C h o ć  to  ^ ¿ i
c o  s ię  o b e c n ie  d z ie je ,  t r u d n o  s p o rto w ie c  w ysu w a  ja k ie ś  żądan ia  
n a z w a ć  „ d e b a tą  n a d  p o ls k im  — dz ia łacze  są po to . b y  je  re a ii-  
r * i ł l r a r c t« r k m ”  P n  n r o s tu  lr n ż r lv  zow ać- Z ja w is k o  to  n a jb a rd z ie j ro z - p i ł k a r s t w e m  . PO p r o s tu  K a z a y  pow szechn iane  je s t w  p iłce  n o żn e j, 
w y p o w ia d a  s w e  „ p i ł k a r s k ie  ż a -  w  te j d y s c y p lin ie  dz ia ła cze  m ie li 
le ” , a  że  n a g r o m a d z i ło  s ię  ic h  „n a jb a rd z ie j m ię k k ie  serce” . O bda-
n r7 P 7  f p v n k a  l a t  s n n rn  —  s ta d  r z a li w ię c  *>-łk a rz y  c zym  m «Sl ł  *p r z e z  te  K i lk a  l a t  s p o ro  s tą a  i le  p a n o w a ł s w o is ty  w yś-
s m a k  g o r y c z y .  W  99 p ro c .  s p r a -  c ig . P a m ię ta m  la k  k i lk a  la t  tem u  
w a  o g ra n ic z a  s ię  d o  w y p o m in a -  Odwiedziłem  pewną drużynę tuż po 

n ia  p i łk a r z o m  ic h  h u r r m d a l -  S S S f ^ S g S S S “ t K t i S T ł  
n y c h  z a r o b k ó w ,  w y s o k ic h ,  c z ę -  drużyn ie  by ł k iepski. Na m oje  p y - 
s to  n ie u z a s a d n io n y c h  p r e m i i ,  tan ie : dlaczego? — tre n e r szybko 
p r z y d z ia łó w  t a lo n ó w  n a  s a m o -  S ? '
c h o d y ,  p r z y d z ia łó w  m ie s z k a ń ,  s p o tk a li s ię  z p iłk a rz a m i in n e g o  
M ó w i  s ię  O k o r z y ś c ia c h  p ły n ą -  klu b u . O trz y m a li o n i ta lo n y  na 
r v c h  7P 7m ia n v  h a r w  k lu b o -  now e sam ochody . A  n a s i — k o ń c z y ł c y c n  ze  z m ia n y  o a x w  k iu d o -  t re n e r  _  d a w n o  czeka ją  na ta lo n y
w ych , O kupczeniu meczami j n ik t nie może powiedzieć kiedy 
itp . itd ., a także O m ora lne j dostaną... Jak tu grać mistrzow-

w ła ś c iw ie  n ie m o r a ln e j !  s t r o -  s k i m ecz. 8d y  m y ś li s ię  o ty m . w  ta  w ła ś c iw ie  n ie m o r a m e j j  s x ro  ja k l  sposób zdobyć  ta lo n ?  D o w ie -
n ie  ż y c ia  c z ę ś c i p i ł k a r s k ie j  s p o -  d z ia łe m  się p ó źn ie j, że p rzeszkodę 
le c z n o ś d .  W s z y s tk o  to ,  n ie s te ty ,  szyb ko  u su n ię to , choć n ie  zauw a-
n r n w d a  ?1 p s ie  d z ie le  w  m ł -  ż y łe m  p o p ra w y  g ry  zespołu. W ia - p r a w a a .  z , ie  s ię  a z je je  w  p i i  dom o  1edTlak ie  DÓźn ie j  w ym a g a -
k a r s k im  ś w ie c ie ,  je d n a k  n ie  o a  n ia  z a w o d n ik ó w  b y ły  ju ż  coraz 
w c z o r a j  i  n.ie o d  d z is ia j .  Z n a w -  W iększe. W  Lidze D ańu je  swego ro ­

d z a ju  l ic y ta c la .  W  Ło d z i np . m ó w i 
- s ię  o ty m  t le  z a ra b ia ją  p iłk a rz e , 

p o w ie d zm y , g d yń scy  — i  ró w n a  się 
do ic h  za ro b kó w . W  G d y n i podnosi 
się a la rm , że łó d zcy  p iłk a rz e  za ra ­
b ia ją  znaczn ie  w y ż e j. D z ia łacze  
w ie rz ą  z a w o d n ik o m  — podnoszą 
s ta w k i. L ic y ta c ja  ta  trw a  k i lk a  
la t  S ta w k i b y ły  1 n a d a l są pod­
b ija n e . D z iś  n ik t  ju ż  n ie  w ie  ile  
za ra b ia  p iłk a rz  i le  w y n o s i p re m ia  
za w y g ra n y  m ecz, ile  p ła c i s ię  za po 
zyska n ie  now e g o  za w o d n ika ?  W ia ­
dom o, że sa to  n ie b a g a te ln e  k w o ­
ty ,  k tó re  s ta le  rosną. T a k . to  n ie  
o iłk a rz e  a dz ia łacze  za b rn ę l! w  
ślepą u lic z k ę . W y d a je  się. że u czy ­
n i l i  to  n ie  t y lk o  z .. rd ło ś c i do f u t ­
b o lu ”  a po p ro s tu  d la te g o , b y  po­
k r y ć  b łę d y  w  p ra c y . D z ia ła ł tu  
s tra ch  przed  ro z lic z e n ie m  z p racy. 
Jeśli sp e łn ia n o  w y m a g a n ia  zaw od­
n ik ó w  — d ru ż y n a  g ra ła , o d nos iła  
sukcesy. O dsuw ano  w ię c  g roźbę 
spadku . L a u ry  z b ie ra li w ów czas 
dz ia łacze  1 tre n e rz y .

Projekt nowego systemu 
rozgryw ek piłkarskich

Z A R Z Ą D  P o lsk iego  Z w ią z k u  P i łk i  cz te rech  g ru p , po 16 d ru ż y n . Po- 
N o żn e j o p ra c o w a ł p ro je k t  now ego  n a d to  p rz e w id u je  się u tw o rz e n ie  46 
system u lig o w y c h  ro z g ry w e k  p i łk a r  g ru p  w o je w ó d z k ic h , s k ła d a ją c y c h  
sk ich . O za łożen iach  now ego syste- się z 10—16 zespołów , w  za leżnośc i 
m u  m ó w i s e k re ta rz  g e n e ra ln y  od lic z b y  d ru ż y n  z a re je s tro w a n y c h  
P ZP N . K o n ra d  K a le ta : ..P ro n o n u ie *  w  ok rę g u
m y, a b y  no w y  system  w p ro w a d z ić  J a k ie  są a rg u m e n ty  p rze m a w ia ją - 
w sezonie 1981/82. P ro je k t  P ZP N  za Ce za tego  ty p u  m o d y fik a c ją ?  
k ła d a , aby I l ig a  p iłk a rs k a  s k ła - E k s tra k la s a  z łożona obecn ie  z 16 d ru  
da ła  się z 14 zespo łów . I I  lig a  z 18 żyn , je s t n a d m ie rn ie  rozb u d o w a n a .
w  je d n e j g ru p ie  a I I I  l ig a  — *

Mistrzostwa okręgu

Trwają rozgrywki
szachistów

R E P R E Z E N T A N C I 20 s e k c ji sza­
c h o w ych  b io rą  u d z ia ł w  d ru ż y n o ­
w y c h  ro z g ry w k a c h  o  m is trz o s tw o  
o k rę g u . T u rn ie j p ó łf in a ło w y  odbę­
dzie  się 27 bm . w  k lu b ie  B o n -T o n  
p rz y  a l. W y z w o le n ia . W  d o tych cza ­
so w ych  ro z g ry w k a c h  w  g ru p a ch  
k la s y  w o je w ó d z k ie j p ro w a d zą  sza­
ch iś c i P o g o n i; n a to m ia s t k la s ie  
„ A ”  p rz e w o d z i L Z S  S ta rg a rd , a 
k la s ie  „ B ”  — I I I  d ru ż y n a  C h e m ika  
P o lice . Z a ko ń cze n ie  m is trz o s tw  na ­
s tą p i w  s ty c z n iu , M is trz  k la s y  w o ­
je w ó d z k ie j w e źm ie  u d z ia ł w  ro z ­
g ry w k a c h  o  aw a n s  do I I  l ig i .

Sport szkolny

Rejonowe mistrzostwa
w pitce ręcznej
W P R Z Y B IE R N O W IE  o d b y ły  się 

re jo n o w e  m is trz o s tw a  szkó ł podsta­
w o w y c h  w  p iłc e  rę czn e j. W  ro z ­
g ry w k a c h  w z ię ły  u d z ia ł rep rezen ­
ta c je  p ię c iu  szkó ł. P ie rw sze  m ie js ­
ce w  k a te g o r i i  d z ie w czą t w y w a l­
c z y ły  u czenn ice  ZSG  Ś w ie rzn o  
przed  SP 1 G o le n ió w  i  SP 1 Ś w i­
n o u jśc ie . N a jw ię c e j b ra m e k  w  ty c h  
m is trz o s tw a c h  — Kł, zd o b y ła  A n n a  
S ta ch u ra  *  SP  1 G o le n ió w . W  ro z ­
g ry w k a c h  ch ło p c ó w  tr iu m fo w a ł 
zespół SP 1 G o le n ió w  przed  SP 1 
Ś w in o u jś c ie  1 Z S G  P rz y b ie rn ó w . 
K ró le m  s trz e lc ó w  zo s ta ł Tom asz 
H a ra szczu k  z SP  l  G o le n ió w , k tó ­
r y  zd o b y ł 9 b ra m e k . Z w y c ię s k ie  
d ru ż y n y  u z y s k a ły  aw ans do ro z ­
g ry w e k  m ię d z y  re jo n o w y c h .

Konkurs o tytuł 
„Najzręczniejszego 

kierowcy Szczecina“
W SO BO TĘ na p a rk in g u  p rz y  u l.  

A k a d e m ic k ie j roze g ra n o  k o le jn a  
V I I  e lim in a c ję  k o n k u rs u  o t y tu ł  
„N a jz rę c z n ie js z e g o  k ie ro w c y  Szcze­
c in a ” . W k la s ie  do 1000 ccm  z w y - 

. c ię ż y ł M, P o d k a llc k i przed  W ł. 
Ł y c z y w k ie m  i  M . A n d rz e je w s k im  
w szyscy  na P F 126. W  k la s ie  po­
w y ż e j 1 000 ccm  n a jle p s z y  oka za ł 
s ię  B. S taszew ski na Ł a d z ie - 1500 
przed  W ł. Ł y c z y w k ie m  i  R. P ana ­
s iu k ie m  o b a j na P F 125 1600.

P o d o tychczas  ro ze g ra n ych  e l im i­
n a c ja c h  w  k la s ie  do  1000 ccm  p ro ­
w a d z i W. W itk o w s k i — 134 p k t. 
p rzed  W ł Ł y c z y w k ie m  — 123 pk t. 
i  A . L itw in e m  — 104 p k t /  W  k la s ie  
p o w y ż e j 1000 ccm  na p ie rw szym  
m ie js c u  p la su je  się B. S taszew ski 
138 p k t. przed  W ł. Ł y c z y w k ie m  117 
p k t .  i  A . K ró l ik o w s k im  106 p k t.

K o le jn a  e lim in a c ja  odbędz ie  się 
24 lis to p a d a  ró w n ie ż  na p a rk in g u  
p rz y  u l.  A k a d e m ic k ie j.  id k )

N IE  W YS TAR C ZĄ 
SPORTOWE A M B IC JE

B Y W A ŁO  jednak tak, że spor 
towe am bicje, poparte nawet, 
specja lnym i prem iam i, n ie od­
nosiły  sku tku . Uciekano się 
wówczas do in nych  metod. K u p ­
czenie meczami stało się spra-

Przed ostatnim meczem•  • •

S P O T K A N IE  e l im in a c j i  o l im p i j -  p o ls k ic h  p i łk a rz y .  D la  naszych  o lim  
s k ic h  „M o s k w a  — 80”  w  M is k o lc u  p ijc z y k ó w  p o je d y n e k  na W ęgrzech  
W ę g ry  — P o lska  ju t r o  z a ko ń czy  te -  ma ju ż  ty lk o  c h a ra k te r  p re s tiżo - 
g o ro czn y , m ię d z y n a ro d o w y  sezon w y . N a w e t b o w ie m  z w y c ię s tw o  n ie  

d a je  im  p ra k ty c z n ie  szans a w an­
su.

N ie m n ie j zespół t re n e ra  Z ie n ­
ta r y  s o lid n ie  p rz y g o to w y w a ł się 
do o s ta tn ie g o  m eczu sezonu. B ra k  
O gazy w  a ta k u  o s ła b i s iłę  o fe n ­
syw n ą  d ru ż y n y , a le  p iłk a rz e  chcą 
z h o n o re m  pożegnać O lim p ia d ę . 
S k ła d  zespo łu  n ie  będz ie  s p e c ja l­
n ie  o d b ie g a ł od Je denas tk i, k tó ra  
g ra ła  *  W ę g ra m i w e  W ro c ła w iu . 
Nasza re p re z e n ta c ja  rozpoczn ie  
s p o tk a n ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
ze s ta w ie n iu : B u rz y ń s k i — T o p o l­
s k i,  Janas, M a je w s k i. W o jto w ic z  
— M iło sze w icz , L ip k a . W ó jc ic k i — 
C h o jn a c k i, M a łn o w ic z , K u s to .

„S P O D Z IE W A M Y  S IĘ  — p o w ie ­
d z ia ł tre n e r  Z ie n ta ra , że W ę g rzy  
p o s ta w ią  w szys tko  na je d n ą  k a r ­
tę. W ie m y , że ta m te js z y  s tad ion  
je s t b a rd zo  „g o rą c y ” , a z a in te re ­
s o w a n ie  m eczem  — duże. Gospo­
da rze  będą a ta k o w a li,  a to  s tw a ­
rza m o ż liw o ść  sku te czn ych  k o n t r ­
a ta k ó w . U w ażna  g ra  w  o b ro n ie  i  
k o n t r y  — to  nasza ta k ty k a . M a r­
tw ią  m n ie  n ie co  in fo rm a c je ,  że w  
M is k o lc u  p a d a ją  deszcze, a le  w a ­
ru n k i  g r y  będą Jednakow e d la  
ob u  d ru ż y n . Szans w  aw ans ie  ju ż  
n ie  m arny , a le  n ie  re z y g n u je m y  ze 
z w y c ię s tw a " .

W Ę G R Z Y  lic z ą  na z w yc ię s tw o , 
bo w ie m  t y lk o  ta k i  sukces może 
zaoew nió  im  szanse ry w a liz a c j i  z 
p i łk a rz a m i CSRS o o lim p ijs k ie  pa­
s z p o r ty  d-o M o skw y . P o n a d to  W ę­
g rz y  chcą się z re w anżow ać przed 
w ła sn ą  p u b liczn o śc ią  za w ro c ła w -^  
ską po rażkę  8:1.

W sobotę spotykamy się
pod Wołczkowem

I I  S E KC JI jeździeckich z na­
szego w o jew ództw a tzn. b lisko  
60 jeźdźców i  kon i zgłoszono 
już do tradycy jnego  szczeciń­
skiego „B iegu  za lisem ” . Tego­
roczna gon itw a odbędzie się już 
w  najb liższą sobotę na podwoł- 
czkow skich b łoniach. S ta r t w 
samo południe o godz. 12.

W  c h w ili obecnej w  KPG R 
Dobra Szczecińska (g łów ny o r­
gan izator im prezy) trw a ją  go­
rączkowe przygotow ania. Gos­
podarze m a ją  am bicję, by  so­
b o tn i bieg b y ł a tra kcy jn ie jszy  
od poprzednich. W  program ie  
p lanu je  się m. in . rozegranie 
zawodów w skokach w zw yż na 
koniach. Zgłoszono ju ż  7 jeźdź­
ców. Będą także zaprzęgi kon­
ne

W arto  w ięc wygospodarować 
czas, by w  sobotę popatrzeć na 
kanie i jeźdźców, na zaprzęgi 
konne.

a d ru ż y n y  re p re z e n tu ją  ba rdzo  z r ó i  
n ic o w a n y  poz iom . W lid ze  d o m in u je  
„ś re d n ia c tw o ”  eo n ie  w p ły w a  na 
d o skona len ie  u m ie ję tn o ś c i zaw odn i»  
k ó w . O g ra n icze n ie  l ic z b y  d ru ż y n  I  
l ig i  do 14 zespo łów  k o rz y s tn ie  w p ły  
n e ło b y  na p rz y g o to w a n ie  k lu b ó w  do 
sezonu. U m o ż liw iło b y  u s ta le n ie  b a r 
d z ie j ry tm ic z n e g o  k a le n d a rz a  roz» 
g ry w e k . p o z w o liło b y  na w ygospoda 
ro w a n ie  d o d a tk o w y c h  te rm in ó w , 
np. na mecze z z a g ra n ic z n y m ! d ru  
ż yn a m i. czy ro z g ry w k i P u c h a ru  
P o lsk i. T u  w idzę  szansę w p ro w a ­
dzen ia  od 1/16 f in a łu  zasady ..m ecs 
i  re w a n ż ” .

S k ła d  zespo łów  I I  l ig i  I  k la s y  
M W  p ro p o n u je m y  z m n ie jszyć  n ie ­
m a l o  58 p ro ce n t, a w iąże  to  się 
m . In . z fa k te m , ie  n ie k tó re  ze­
sp o ły  d ru g ie j l ig i  re p re z e n tu ją  b a r 
dzo n is k i poziom  I n ie  s ta n o w ią  za 
piecza nasze j e k s tra k la s y .

D o tychczasow y system  ro z g ry w e k  
lig o w y c h  s ta n o w i d la  nas duże oh» 
c iążen ie  f in a n so w e  i  o rg a n iz a c y jn e . 
B ra k  sędziów  do  p ro w a d ze n ia  spo t 
k a ń  w  ta k  ro zb u d o w a n ym  syste­
m ie  ro z g ry w e k , n ie  m a m y o d p o w le d  
n ie j l ic z b y  bo isk  o d p o w ia d a ją c y c h  
w ym aganem u s ta n d a rd o w i w  d a n e j 
lid ze , w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  k a d ra  
szko len iow a  w  k lu b a c h  n ie  p rezen ­
tu je  u m ie ję tn o ś c i do  p ro w a d ze n ia  
zespołu na k o n k re tn y m  szczeblu 
ro7<?rvwfk,

W O K Ó Ł  obecnego p ro je k tu  to ­
czy się d ys k u s ja , n ie  t y lk o  w 
P ZP N  ezy w e w ła d za ch  naszego 
sp o rtu . N a te m a t p ro je k tu  w y p o ­
w ie d z ie li się o s ta tn io  w  P oznan iu  
w icep rezes i w o je w ó d z k ic h  fe d e ra ­
c j i  s p o rtu . W ic h  w yp o w ie d z ia c h  
szczególn ie  d o m in o w a ła  po trzeba  
z re zyg n o w a n ia  z ro z g ry w e k  l ig i  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j w o b ecne j to r  
m le . '

POKRÓTCE
PO P O W R O C IE  z S a lo n ik  po lscy  

c ię ża ro w cy , k tó r z y  z d o b y li m eda­
le  na m is trz o s tw a c h  ś w ia ta , p rz y ­
ję c i zo s ta li w  d n iu  12 bm . przez 
k ie ro w n ic tw o  G łó w n e g o  K o m ite tu  
K u l tu r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu .

W  tra k c ie  s p o tk a n ia , p rze w o d n i­
czący G K K F iS  M a r ia n  R enke ude­
k o ro w a ł po raz d ru g i z ło ty m  m e­
da le m  „Z a  w y b itn e  o s iągn ięc ia  
sp o rto w e ”  M a rk a  S ew eryna . B rą ­
zowe m eda le  o trz y m a li:  Tadeusz 
D e m b o ń czyk  — po raz t rz e c i i  W i­
to ld  W alo .

W O JC IE C H  F IB A K  i  T o m  O k k e r  
a w a n s o w a li do  f in a łu  g ry  p o d w ó j­
n e j tu r n ie ju  te n isow ego  G ra n d  
P r ix  w  S z to kh o lm ie .

W  fin a le  F ib a k  i  jego  p a r tn e r  
s p o tk a li się z Jo h n e m  M cE nroe  i  
P e te rem  F le m in g ie m , r rz e g ry w a ją e  
6:4 6:4.

W  Z A B R Z U  CKfbył s ię  p ie rw szy  
n o w e j e d y c j i  h a lo w y  tu r n ie j  te n i­
so w y  o  G ra n d  P r ix  P o ls k i.  S ta rto ­
w a ło  84 z a w o d n ik ó w  i  32 zaw od­
n ic z k i.

W  grze p o je d y n c z e j k o b ie t  I  
m ie jsce  z a ję ła  M a łg o rza ta  R eyd ych .

W śród  m ężczyzn na jle p szy  o ka ­
za ł się Janusz G ąs io r

Notatnik sportowca
Z A K O Ń C Z E N IE  

S EZO N U  S T R Z E L E C K IE G O
Z O K A Z J I 25-lecia  L ig i O b ro n y  

K ra ju ,  k lu b  s p o rtó w  o b ro n n y c h  
„B a s z ta ”  w  G ry fic a c h  o rg a n iz u je  
u ro czys te  za kończen ie  sezonu s trze ­
le ck ie g o . W  p ro g ra m ie  im p re z y , 
k tó ra  odbędzie  się 18 lis to p a d a , 
p rze w id z ia n o  m. In . m asow e zaw o­
d y  s trze le ck ie .

Z A W O D Y  N A  O R IE N T A C JĘ
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O środek S po r­

tu  je s t o rg a n iz a to re m  s z k o ln y c h  
za w o d ó w  na o r ie n ta c ję ,  k tó re  od­
będą się w  n ie d z ie lę . W  im p re z ie  
m ogą w z ią ć  u d z ia ł 3-osobowe zes­
p o ły  S K K T  P T T K . Zgłoszen ia  
im ie n n e  p rz y jm o w a n e  będą do 1« 
lis to  na da w  s iedz ib ie  o d d z ia łu  
P T T K  p rz y  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m , 
u l. W a w rz y n ia k a  5

Na zdjęciu: frag m en t ubiegłorocznej g o n itw y  za lisem. Fot.: Zb. Jodkow skl
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W TO REK,
13 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
Stanisław a, M iko ła ja  

JUTRO :
Serafina, W awrzyńca

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże 

z w iększym i przejaśnien ia­
m i. Temp. do 5 st. W ia try  
słabe, zachodnie i  północ­
no-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1004 hPa (753 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

’DYŻURY

s tw o  B o g n y  S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m - P R O G R A M  I I  
k o w s k ie i i  H a lin y  W iś n ie w s k ie !: , ,  '
G A L E R IA  F A C T U M ”  —  B . K rz y -  12.40 W to re k  m e lom ana . 13.40 S tu - 
w ous tego  — W ys ta w a  fo to g ra f ic z -  d lo  S p o rt. 14.40 C a m era ta . 15.05 In ­
na D z ie c k o " g 13 18 te rs tu d io . 15.30 Sonda. 16 Jęz. ro s y jna „u z ie c .yo  &• s k i. 16.30 j q z , a n g ie ls k i.  17 K in o

O b ie ż y ś w ia t (k o lo r ) . 17.30 P rze d m io ­
ty  (k o lo r) . 17.55 W szys tko  ju ż  b y ło  
— p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  (ko lo r). 
18.30 A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. K ra w ­
czuka  — G a ju sz  J u liu s z  Cezar. 19.10 
K ro n ik a  19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r ) . 20.15 E k ra n  re p o rte - 

S 7P ITA T F  ró w  (k o lo r ) . 21.15 24 g o d z in y  (k o -
B lo r ) . 21.25 . .K o lo r ” . 21.55 P ro g ra m
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  d la  ro d z ic ó w  ..Bez re ce p t”  (k o lo r )  
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A  . k j c k ,
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W E W N , P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
—  A rk o ń s k a : C H IR . — I I  P o m o rza - . . . , nc „
n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza - 14.35 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz. ro - 
n y ; N E U R O L O G IA  -  U n i i  L u b e l-  s y js k i.  15.30 O d w ie d z in y  w  Zoo. 16 
s k ie j:  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń -  P ro g ra m  z R os tocku . 17 W iadom oś- 
ska J c i, g im n a s ty k a . 17.15 ..S erw us. Ser-

' g ie j” . 17.45 Pedagodzy pedagogom .
P R Z Y C H O D N IE  18.15 F i lm y  rysu n ko w e . 18.50 T V

dziec ięca . 19* G odzina  d la  ro d z icó w  
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 

„  — JCU.W3U x, „ -  20 S z tu ka  ..D n i p rzed  w ese lem ” . 21 
ro d o w e j 12 -  g  2 0 -7 ; S T O M A T O - O braz  przez te le fo n . 21.45 K ro n ik a  
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o - 22 P ro g ra m  m u zyczn y . 22.40 W ia - 
w e j 12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18 -  dom ości.
g. 15-8 ŚR O D A

A P T E K I 7.55 j ęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a tko w o  » D n i w esela” . 11 O b ra z  przez te - 
o d t r u tk i  1 t le n )  te l.  422-46; K R Z Y - le fo n  11.45 P ro g ra m  d la  ro d z icó w
W O IJSTFG O  7A _ te l 366-73' LE - 12.10 W iadom ośc i. 12.45 Jęz. a n g ie l-
LE°w ! Z £ G ?  -  t e l . te726-324: S T ^ -  s k i 14^° i  ^ e l s ^ H g O  F ilm
C Z Y N . N ad O drą  20 -  te l. 239-422: P«?1- »Pościg 17 W iadom ośc i. 17 05 

W SP 0 Ł C |E SN Y  -  K a m ie n n e  n ie - ZD R O JE . B a t. C h ionek ieh  54 -  te i 19 Fi°,m
bo g. 19: P O L S K I — .-Dacza g. T V  { r  f ip rz y g 0 d y  k a w a le ra  Pę-
19; S A L A  P R ^ B  — ..Co u  pana s ły  IN F O R M A C JE  d z iw ia t ra " .  19.15 P rognoza  pogody
chac g. 21. i H ł U K M a t «  k ro n ik a .  20 M e d ycyn a  lu d o w a . 20.30

K O L E J O W A : te l. 460-21; Pociągi M u zyka  za dw a grosze. 21 Ę ksp e r-
p rzy le żd ża ja ce  -  934; Pociągi od- c i o d p o w ia d a ją . 21.45 K ro n ik a  22
jeżdża jące  — 933. P ro g ra m  m u zyczn y . 23 W iadom ośc i.KINA
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 g. 7—21.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.
R A D I O

U S ŁU G O W A  
g. 9—18.

■ te l 428-14 1 473-15 — P R O G R A M  I

D E L F IN  ( te l.  468-78) ..D ersu U zała 
e  15.30 radź .. 1. 15; ..O d ra ża ją cy , 
b ru d n i,  ź l i "  g. 20.15. w ł „  1. 18; ś ro ­
da : „S trz a ły  R o b in  H o oda”  g. 9. 
ra d ź .; ..A n d re i R u b lo w ”  g. 11. 14.30.
18 radź ., g. 15; KO SM O S (te l.  380-03) 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o -
„  Je ś li ode jdz iesz”  g 15. 17. 19. p o g o t o w i a  • re spondenc ja  z za g ra n ic y . 15.10 S tu
ra d ź .; „ L o t  nad k u k u łc z y m  g n ia z - d io  „G a p ia ” . 16 T u  Je d y n k a . 17.30
dem ”  g. 21. U S A . 1. 18; ś roda : PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l.  R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d y n k a . 18.25 
„S z k ra b ”  g. 9. 11. radź .; „O jc ie c  9g9; S T R A 2  P O Ż A R N A  -  998: PO- N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n  
S erg iusz”  g. 13. 15. 17. 19. radź., 1. G O TO W IE  MO — 997: PO G O TO - c e r t  życzeń. 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j
15; .L o t na d  k u k u łc z y m  gn ia zd e m ’ W IE  DR O G O W E — 981; PO G O TO - p io se n k i. 19.40 N u ty  od P rze w o rska , 
g. 21; K O R A B  — „S z u k a j w ia t r u ”  W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O - 20.05 K o n c e r t życzeń. 21.05 O lim p ij-  
g. 17. 19. radź .. 1. 15; B A Ł T Y K  (te l.  t o W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO - s k i a le r t  m ło d z ie ż y  — M oskw a  80. 
733-35) „S y n d y k a t z b ro d n i”  g. 15.30. G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO 21.29 U tw o ry  S ta n is ła w a  M o n iu szk i. 
17.30. 19.45. U S A . 1. 15 (w to re k  i  ś ro  T O W IE  C IE P Ł O W N I — 933; PO G O - 22.23 B ia ły s to k  na m u zyczn e j a n te - 
da ); CO LO SSEUM  (te l.  458-18) „J a  T o w iE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A - n ie  23 W ita  Was P o lska . 0.07 K a ­
c i zag ram  z a ją c u ”  g. 9. ra d ź .; „P ię ć  L IZ A C J I — 994; P O G O T O W IE  L O - le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc 
w ie c z o ró w ”  g. 13. 16. 18. radź.. 1. 15: K A T O R S K IE  -  986; PO G O TO W IE  z m e lo d ią  i  p iosenką  z O po la . 
„W ie rn a  żo n a ”  g. 20. f r . .  1. 18 (w to -  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; PO G O - 
re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  ( te l.  221-834) T q w i E  T V  — 356-98 i  359-55; T E - P R O G R A M  I I
„Ś le p y  p e lik a n ”  g. 15 radź .; ..A nna  LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32. . . .  * . ,
K a re n in a ”  g. 16.30. radź .. 1. 15; 14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cześn ie j.
.Ś m ie rć  cz ło w ie k a  s k o ru m p o w a n e - 14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 M u

go”  g. 19.30. f r . .  1. 18 (w to re k  i  ś ro - zyka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie
da ); P IO N IE R  (te l. 475-02) ..T reso- d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16 G ra  O r-
w a n y  p ie se k " g. 17. p o i.; „ J a k  Iw a -  & a j q  ^ V 4  VM  W.Lf ire s a l k ie s tra  N o r ie  P a ra m o ra . 16.10 K la -
nuszka  szu ka ł c u d u ”  g. 11. 13. 15. sycy  m u z y k i X X  w . — M. R avel,
ra d ź .; „S tra s z n a  te śc iow a”  g. 18. 20. —  ie .40 „M a rz e n ie ” . 17 O p e re tka  je i
radź. i .  12; „S z c z ę k i”  g. 22. U S A . tw ó rc y  i  w y k o n a w c y . 17.20 „Ś m ie rć
1. 18 (w to re k  i  ś roda ): w  ś rodę  o p r o g r a m  I  o jca  c z y l i  18 d n i” . 18 A m a to rs k ie  ze
g. 10 i  17 „S k a rb y  sezam u”  p o i.; sp o ły  p rzed  m ik ro fo n e m . 18.40 K r a j
Z A M E K  — ..Iw a n  G ro źn y ”  g. 18. 15 30 T v  K lu b  s e n io ra  (k o lo r ) . 16 o b ra zy . 19 K o n c e rt z n a g ra ń  
radź .. 1. 15. . cz. I ;  P R O M IE Ń  (te l.  o b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . W OSPR1TV w  K a to w ic a c h . 19.40 
374-95) „ A r ia  d la  a t le ty "  g. 16 18 16 30 s tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . D o m  i  m y . 19.55 K a ta lo g  w y d a w n i-  
20, p o i.. 1. 18: M A R S  (te l. <62-40-80) 17 In te rs tu d io  (k o lo r ) . 17.25 Sonda czy. 20 R e d a k c y jn e  F o ru m . 20.20 
„O g n is te  w io rs ty ”  g. 16. ra d ź .; Z o ł / k o i or)- 17 50 y /  icr ęgu ro d z in y  (k o -  P ły ty  s ta re  i  now e. 21.41 M u zyka  
n ie rz e  w o ln o ś c i”  g. 18.15. 20.15. j o r )  J8 25 M ię d z y  n a m i ja s k in lo w -  Jana  S ebastiana  B acha. 22 R a d io w y
radź ., 1. 12. p a n o ra m ., cz I I :  S Z M A  cam ł /k o i o r \ 28.50 R a d z im y  ro ln i-  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 P o lska 
R A G D O W E  (Z d ro je ) „C z ło w ie k  w  k o m  (k o i o r)  19 D o b ranoc . 19.30 W ie  m u z y k a  w spó łczesna. 23.40 M u zyka  
d z iczy”  g. 17.30. 19.30. U S A  1. 15; cz6 r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 na dob ranoc .
M E W A  (Ż e lechow o) „D o  k r w i o s ta t- F i lm  T V  f r  Sam  t s a l ly ”  (k o lo r ) .
n ie j”  g. 17. p o i.. 1. 12. cz. I  i  I I ;  21.15 C am era ta  (k o lo r ) . 21.40 „F e ld -  P R O G R A M  I I I

■P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „S y n o w ie  sze- zug  ł939 _  p a m ią tk a  z P o ls k i” . . . . ^  , _  .
r y fa ”  g. 17.30. 19.30. U S A . I .  15; 21 50 D z ie n n ik  (k o lo r )  22.05 S tu d io  14 M is trz o w ie  b a tu ty :  K a r l  B oehm  
H U T N IK  (S to lczyn ) „P a n i do m n ie  s „ o r» 15.05 P o w ra c a ją c y  te m a t: „M a r tw e
p isa ła ”  g. 18. radź.. 1. 12; 1 M A J  liś c ie ” . 15.40 P rz y p o m in a m y  D e l
(Ż ydów ce) „S te p ”  g. 18. radź .. 1. program II S hannona . 16 R e p o rta ż  — ..O ld
12 cz. I  i  I I ;  B A J K A  (P o lice ) „Z m o  b o y ” . 16.20 M u z y k o b ra n le . 16.45
r y ”  g. 17. 19. po i.. 1. 18; B IA Ł Y  13.45 Z w ie rz y n ie c . 14.10 F i lm  CSRS Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  pocz- 
Ź A G IE L  (T rzeb ież) „S k o k  z da ch u  Racza m o ja  m iło ś ć ” . 15.30 S iedź- ta  U K F . 17.40 B ie lszy  o d c ień  b lu - 
g . 19. ra d ź .. 1. 12; R O B O T N IK  (P y - ¿wo zosta ło  w z n o w io n e . 16.05 Jęz. esa. 18.10 P o lity k a  d la  w s zys tk ich ,
rzyce ) „D z iw n a  k o b ie ta "  radź. 1. a n g ie i sk i  26.35 ję z .  n ie m ie c k i. 17 18.25 Czas re la ksu . 19 Posłuchać
15. cz. I  i  I I :  „G r is z k a  i  k o ń  Z e f ir  K łn o  T d c . 17.30 , P o ra d n ia  Z a u fa - w a r to ...  19.15 „ B ia ły  b lu e s” . 19.35
ra d ź .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S k ra d z io  n le » J8 p ra w o  d i a w s z y s tk ic h  (k o - O pera ty g o d n ia . 19.50 „C z ło w ie k  o
na k o le k c ja ”  po i.. 1. 12: „ A r ia  d la  lo r )  18.30 P ro g ra m  m o rs k i. 19.10 dw ó ch  tw a rz a c h ” . 20 Z  m o je j p ły -
a t le ty ”  po i. 1 18; D A R  (S ta rg a rd ) K ro n ik a  29.30 W ie czó r z d z ie n n i-  to te k i.  20.30 ..O db ic ia  w  d ź w ię k u ”

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  czar 
n o -b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — 381-51. 7777-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . U z n a ń s k i — 22-85- 
97. 18183-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne — te l.  371-51.

17730-G
T E L E P O G O T O W IE  —
22-38-32. 18783-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
22-56-75. 18868-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l. 82-23-00. 20754-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — 23-11-51.

10479-G
A U T O  — n a p ra w a  — 
722-68. 10486-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — 424-53.

20321-G
P R Z Y J Ę C IA  weselne 
p rz y g o to w u ję  — te l.
22- 18-71. godz. 15—19.

20910-G
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  w  
o k o lic y  u l.  Ś c ieg ienne­
go  p rz y  u l.  K r .  J a d w i­
g i. T e l. 741-07.

20906-G

S P R Z E D A Ż

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rzedam  F ia ta  125. Te l.
23- 05-05. Od 14—17.

20901-G
F IA T A  124, p o d łu żn ice  
z osłoną  p ra w ą  do  Ł a ­
d y  — sprzedam . B a rn i­
m a 13/22. 20887-G

S Y R E N Ę  105 (1974) — 
sprzedam . B igus , u l.  
B ro n o w ic k a  25/12, G u- 
m ie ń ce  (za „R e d ą ” ).

20932-G 
W Ó Z E K  b liź n ia c z y  ze 
spa ce ró w ką  sprzedam , 
u l.  W łośc iańska  43/4.

20873-G
P IA N IN O , a k o rd e o n  
te le s ta b il iz a to r  — sprze 
dam . T e l. 22-56-07.

20919-G
K A W IO R  — sprzedam . 
N a ru to w ic z a  6/11.

20932-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam . T e l. 82-32-21.

„K u g ita n s k a  tra g e d ia  radź.. 1. 15. kSem (ko i o r)  20.15 W to re k  m e lo m a - 21 
„D z ie c iń s tw o  w  o g n iu  radź .; C h i-  na (k o lo r )  21.20 .24 g o d z in y ”  (k o - 21.:

.  M cC oy T y n e r  w  San F ranc isco .
.............. - ............ -135 A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u -

n a to w n ”  U S A . 1. 18: IN A  (S ta r-  . 21 3« p re m ie ra  w  D w ó jc e  „ C y - . s k ie j .  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie__ _ m  ni . n 1 10 m  ITT - . _ .. .. ■ .............. on i c o V  V  , n ! i 1ga rd ) „B lo k a d a "  radź .. 1. I 2- cz* ja n e k  1 k ro p la  deszczu”  (k o lo r ) . 
i  IV ;  „O jc ie c  żo łn ie rz a ”  radź.

czo rów . 22.15 F o n o te ka  X X  w ie k u  
13.05 M ię d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IVR E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  Ś R O D A
in fo r m a c j i  O P R F. 6 l  6 30 T T R  n .05 F iz y k a  d la

k l .  V I .  12 M u z y k a  d la  k l .  I  (k o - 14.45 A n g ie ls k ie  b a lla d y  ¿udowe 
lo r ) .  12.45 i  13.25 T T R . 15.30 15.05 „ M a ty s ia k o w ie ’ 15.40 K s ią ż k i 
N U R T  — e k s p e ry m e n ty  losow e  i  ic h  do k tó ry c h  w ra c a m y  W ysp ia rze  
n a ś la d o w n ic tw o . 16 O b ie k ty w . 16.20 16.05 H o m o  C re a to r „J a k  ro d - i się 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 D la  d z ie c i p o m y s ł” . 16.25 R ozm ow y o spraw ach  
. K a m e le o n ”  (k o lo r ) . 16.55 Loso w a - ro ln ic tw a . 16 40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś - 

. , „  n ie  E xpress L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a  c l W ybrzeża . 17 M iło ś n ik o m  m u zy-
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 — (ko i o r ). 17.05 D om  i  m y  (k o lo r ) . 17.20 k i  k la s y c z n e j. 17.30 S zczec ińsk ie  po- 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — S z li na zaChód osa d n icy . 17.50 W  p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W ybrzeża . 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.10 S tu d io  18.25 K lu b  pod z n a k ie m  z a p y ta n ia  
w ła s n y c h ; P okaz jednego  o b ra z u : s p o r t  — m ecz p i łk i  n o żn e j W ę- 19.15 L e k c ja  jęz. a n g ie lsk ie g o . 19.30 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h : M a - g ry  _  p 0 i ska . 19 D o b ra n o c . 19.30 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e  20.10 K o r i-  
la rs tw o  Z im o w ita  Szum ana g. 11— w ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 c e r t  k a m e ra ln y  t r ia  ba ro ko w e g o .
------------ ----  - ................. -  -  - trrn m  21.20 N ow a m u z y k a  naszych

B.UXUXI. ***.»• _____-  —_________  f i lo z o f ia
,O w  c h ło d n y  d z ień  w  P rą d y  i  po g lą d y . 22.35 S zko ła  S red 

23.10 D z ie n n ik  (k o lo r ) . n la  d la  P ra c u ją c y c h .

17; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 — P o l-  o l im p i js k i  T o to -L o te k  — p ro g ra m  21.20 N ow a m u z y k a  naszych  p rz y - 
ska nad B a łty k ie m  przed  ^000 J a t ;  ro z ry w k o w y  (k o lo r ) . 21.20 F ilm  T V  ja c ló ł.  21.50 N U R T  

“ “  S w iec ie  - - - 'G ospoda rka  m o rska  na P o m o rzu  na 
Z a c h o d n im  1945—70: D aw na  k u l t u -  pa rk u - 
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im :
K u ltu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Zachod ­
n im  g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l.  R zep ichy  — D z ie je  Szczecina od 
X  w . do  w spó łczesnośc i; A rc h ite k ­
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina — w  
X X X - le c ie  S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  
rz e m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rz e ło m u  X IX  w ie k u ; Secesja — 
w y ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o :
P ą r t re t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a ­
chod n ie g o  g. 11—17; K L U B  „13 
M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a la r-

W  pierwszą rocznicę śm ierci 

śp.

Władysława Mroczka
14 listopada b r. o godz. 19 w  ko ­
ściele Pod W ezwaniem  św. K rzyża 
p rzy u l. W ien iaw skiego w  Szczecinie, 
zostanie odpraw iona msza św ięta 

o czym  zaw iadam ia

ŻO N A Z  D Z IE Ć M I I  R O D ZIN Ą.

ł2-G
K O Ż U C H  tu re c k i — 
sprzedam . O dzieżow a 
n r  2/54. 20936-G

K O Ż U C H Y  1 płaszcze 
skó rzane  sprzedam . Te l. 
809-81. 20911-G

FU T R O  p iżm ow ce , ro z ­
m ia r  48 — sprzedam . 
T e l. 368-48. 20875-G

FU T R O  z p iżm o w có w  
ro z m ia r  d u ż y  — sprze­
dam . T e l. 22-76-86.

20880-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  — 
sprzedam . T e l. 23-17-42.

20930-G
E L E G A N C K I. c za rn y  
p łaszcz s k ó rz a n y  — 
sprzedam . M azu rska  n r  
23/6 do  godz. 13.

20875-G
P IE C  w ę g lo w o -g a zo w y  
— sprzedam . T e l. 22-95- 
95. 20872-G
S Ł U P Y  be tonow e , s ia t­
kę  i  k u r n ik  sprzedam , 
u l.  C h o d k ie w icza  3/14.

20913-G

L O K A L E

DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j 
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i. 
T e l. 175-872. 20925-G

K A W A L E R K A  w  cen­
t ru m  Szczecina do w y ­
n a ję c ia  na ro k .  W ia d o ­
m ość: S łu p sk , te l.  896-76. 
po 17. 20934-G

S Ł U P S K  — M -4 zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  ró w ­
n o rzędne  w  Szczecin ie . 
P ozorska . S łu p sk , u l.  
N a d m o rska  74.29.

20760-G  
Z D E C Y D O W A N IE  ku -' 
Die M -2 (o k o lic a  k in a  
„K o sm o s” ). T e l. 22-85—81.

20693-G
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  100 m  k w „  3 po­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n ka  
i  ga raż  z p o k o je m  w  
w i l l i  (Pogodno) — sprze 
dam . O fe r ty  B iu ro  O -

W O JE W Ó D ZKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J  
w Szczecinie

ZA TR U D N I
w Wydziale Drogowym  

w  Szczecinie

O  B R U K A R Z Y  
O  TO RO W YCH 
O  M ONTERÓW  RO ZJAZDÓ W

__ d la osób sam otnych spoza Szcze­
cina posiadamy kw a te ry  p ry w a t­
ne za m in im a ln ą  odpłatnością.

— P racow nicy m ogą korzystać ze 
świadczeń soc ja lno -bytow ych: ze 
s to łów k i, bu fe tu , p rzychodn i" le ­
ka rsk ie j, ośrodków wczasowych

w ypoczynku sobotn io-n iedzie l 
nego w  Stv* Jw inou jśc iu , K rzynkach  
i  M arianow ie . Przedsiębiorstwo 
posiada żłobek i  przedszkole.

—  P racow nicy o trzym u ją  b ile t  w o l­
n e j jazdy d la  siebie, żony i dzie­
c i na przejazdy środkam i kom u­
n ik a c ji m ie jsk ie j.

B liższych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
Osobowy, pokó j 113 — te ł. 744-11, 
w ew n. 139, u l. K lonow ica  5, dojazd 
autobusem 75, tra m w a ja m i 5 lu b  7.

2453-K

Pracownicy poszukiwani
W O JE W Ó D ZKIE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  

E N E R G E T Y K I C IEP LN E J
w  Szczecinie

zatrudni zaraz palaczy
% up raw n ien iam i do prowadzenia 

eksploatacji w ysokoprężnych k o tłó w  
parow ych w  ko tło w n i w  G ryficach .

Jest m ożliwość uzyskan ia mieszkania.

W a ru n k i p łacy  i  p racy do uzgodnienia 
w  dziale ds. te renu  —  te l. 469-50 lu b  w  

G ry ficach  u l. L itew ska  4, te l. 22-86.
8476-G

Biuro Ogłoszeń 
—telefon 394-34

s k ic h . K a lin y  lu b  P rz y ­
ja ź n i. U l.  K a l in y  32/15.

P R A C A  K U P N O  na m ie szka n ie  — k u p ię  głoszeń Szczecin ¿«ooo.
Z A O P IE K U J Ę  się dz iec  S T A R E  m o n e ty  — k u -  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń ________ _
k ie m  w e  w ła sn ym  m ie -  p ię . W iadom ość  l is tó w -  Szczecin 20933. M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo -
szka n iu  u l.  26 K w ie t -  ną  k ie ro w a ć  pod a d re - N IE R U C H O M O Ś Ć  w e w  n o w y m  b u d o w n i-  
n ia  35/41. 20921-G sem: E lż b ie ta  M ic h ó ł-  D O M , za b u d o w a n ia  go- c tw ie  — k u p lę . T e le fo n

M A T R Y M O N IA L N E  k a , s k ry tk a  pocz tow a  spodarcze , o g ró d  i p rz y  82-32-21. 20891-G
U S Ł U G I m a try m o n ia l-  86, 78-300 Ś w id w in . le g łą  d z ia łk ę  — L u b in -
ne — poleca psycho log  156-P ka  k /T a rn o w a  — sp rze - M -3 w  w ie żo w cu  na O-
D y s k re c ja  zapew n iona . B IL A R D  — k u p ię . T e l. dam . A d re s : D agnan , s ie d lu  K lo n o w ic a . za- 
Ju n o n a  P rze m yś l s k ry t  70-315. 20915-G T a rn ó w , u l.  L w o w s k a  m ie n ię  na  M -3 na_O sie-
k a  148.’ 8224-K  S T R Y C H  n a d a ją c y  się n r  49. te l.  21-76. ...........................

P O Z N A Ń  — M -4 w ła s ­
nośc iow e sprzedam . O- 
fe r ty -  B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin 20&02.

M -2 O sied le  G o n ty n y
z a m ie n ię  na w iększe  z 
w y g o d a m i, s ta re  b u d o ­
w n ic tw o  n ie w yk lu czo n e . 
O fe r ty ;  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20853.

20891-G W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  w  ś ródm ieśc iu . 
T e l. 467-45 20859-G

M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo -
i-G d iu  '  K s ią ż ą t P o m o r-w e . w y g o d y , zam ien ię

na 2 m ie szka n ia . P io tra  
S k a rg i 2/7 oo godz. 16.

20863-G
Z G U B Y

3 L IS T O P A D A  w  tra m ­
w a ju  n r  10 zo s ta w io n o  
to re b k ę  dam ska z do ­
k u m e n ta m i na n a z w i­
sko W ac ław a  F y d ry c h o -  
w icz . Zna lazcę  proszę o 
z w ro t:  u l.  W iszesław a
21/7. 22513-G

1 L IS T O P A D A  na t r a ­
s ie  p l. L e n in a  do  o l. 
K o ś c iu s z k i — z g u b io n o  
k o łn ie rz  z cz a rn y c h  no­
re k . U czc iw ego  zna laz­
cę proszę o  z w ro t za 
nag roda  — u l. W ie lk o ­
po lska  24/5a. 22080-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J _ .> R A S A  -  K S I Ą Z K A ^ R U C H ”  W Y D A W C A :

¡1 (w e w n . »31 a z ia i m .e js n i ,»>-35 d z ia ł m orsW  427-7» J™” 5“  S i i J S i S
¿ "c z y te ln ik a m i 450-21, m m i O g ł o s i  304-347r e d :  p n r in n Z  (p o  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. P renum era t« ! _na k r a j , o k a id e c o  m ies iąca

w  Szczecin ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 Szczecin, pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. , 
t a i  la t,  red  nacze lny  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83) d z ia ł m ie js k i 462-.-
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O głoszeń 394-34, red. po ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 I> 22-42-50t d a le k o p is y  22-40-18 « . » dTl l a io  każdego m iesiąca
R u ch ”  o raz  U rzę d y  P ocztow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń . I  k w a r ta ł I  p ó łrocze  ro k u  LC J A tu c ie  ^ o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  zam ów ien ia
pop rzedza jącego okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  Pra cy  / w fc z y c le l i  N a to m ia s t p re n u m e -
ha p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O ddz a łu  w  U z d a c h  P o cz to w ych  bądź u  ^ c z y ^ ^ a t i  S j m u  e RSW  
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e  ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  5® in d e k s u *  ¿034 D*-uk: S zczec ińsk ie  Za-
..Prasa — K s ią żka  — R u c h ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00-9o8 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  tnoeKsu w  F _e
k ła d y  G ra ficzn e . _________ _
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DO studenckie j t ra d y c ji 
należy obchodzenie „D n i 
W y dz ia łów ”  przez studen­
tów. T rw a  n iepisany kon ­
kurs, k tó ry  z w ydzia łów  
le p ie j przyozdobi swoją  
kw aterę. A k tu a ln ie  im p re ­
za taka odbywa się na W y­
dziale Technologii Chemicz­
ne j PS1, którego siedzibę 
p rzy  al. P iastów  udekoro­
wano w  ta k i oto sposób.

Fot.: Z. Jodkow ski

Rajd reporterów „Kuriera“

W niepotrzebnej
kolejce po benzynę

(Dokończenie ze 8tr. 1) den p ra co w n ik  s tac ji n ie m ra w o  Is tn ie ją  wyraźne różnice w 
poruszał się pom iędzy 4 d ys try - poziom ie obsługi k lien ta . Wszy- 

O godzinie 14.10 przed stacją bu to ram i. O bs ług iw a ł a ku ra t s tk ie  cztery d y s try b u to ry  ob-
p rzy ul. K o pe rn ika  stała ko le j­
ka licząca 21 samochodów. Je-

Co nas czeka?

Wymierające zawody
W IE L O K R O T N IE  p u b lik u je m y  na 

n a szych  ła m a c h  l is ty  C z y te ln ik ó w , 
św iadczące  o  ty m ,  iż  z  u s łu g a m i 
w  naszym  m ie śc ie  je s t co raz  go­
rz e j. Na w y k o n a n ie  cze ka m y  coraz 
d łu ż e j i  n ic  n ie  za p o w ia d a  p o p ra ­
w y  s y tu a c ji w  ty m  zakres ie .

Je s t to  spow odow ane  w  znaczne j 
części w y m ie ra n ie m  n ie k tó ry c h  
rz e m ie ś ln ic z y c h  za w o d ó w . Szewc, 
k ra w ie c  (s p e c ja liz u ją c y  s ię  w  k r a ­
w ie c tw ie  c ię ż k im ), ze g a rm is trz , 
z d u n , d e ka rz , s z tu k a to r  — to  fa ­
c h o w c y , k tó r z y  m a ją  n a jw ię k s z e  
k ło p o ty  ze z d o b y c ie m  u czn ió w . 
T a k  w ię c  m o ż liw e , że za k i lk a  ła t  
z a k ła d y  o  ty c h  s p e c ja ln o śc ia ch  
zaczną z n ik a ć  z U s łu g o w e j m a p y  
Szczecina. J a k  z a trz y m a ć  te n  p ro ­
ces? N ad p ro b le m e m  ty m  g ło w ią  
s łę  s ta rs i ce ch ó w  o ra z  u rz ę d n ic y  
z Iz b y  R ze m ie ś ln icze j. B y ć  m oże 
życ ie  p rz y n ie s ie  c a łk ie m  n ieocze ­
k iw a n e  ro zw ią za n ie ...

(m o r)

Dlaczego zamknięto dwa sklepy?

♦ Wkrótce koniec remontu 
samu „Pogodno“

♦ „Praktyczny Pan“ 
przy ul. Traugutta

OD dłuższego ju ż  czasu na oraz przeznaczenie drugiego 
Pogodnie zam knię to  dw a sk le - sk lep iku . Na ich  drzw iach  b ra - 
p y  spożywcze położone w  b lis -  k u je  bow iem  stosownych in -  
k im  sąsiedztwie. Chodzi o su- fo rm a c ji.
persam  „Pogodno”  p rzy  u l. Sam „Pogodno”  od wczesnych 
M ick iew icza  oraz placów kę p rzy m iesięcy le tn ich  jest rem onto - 
u l. T ra u g u tta  101. M ieszkańcy w any. O czyw iście te rm in u  za- 
do p y tu ją  się o te rm in  zakoń- kończenia renow ac ji n ie poda- 
czeni® rem ontu  w  supersam ie no, bo ta k  jest w ygodn ie j. Co 

bardz ie j c ie ka w i zaglądają

„Ż u k a ” , k tórego k ie row ca  ku - s ługiw ane są T Y L K O  W JED - 
pow ał także o le j. Z a ła tw ia n ie  N E J SZ C ZE C IŃ S K IE J ST A C JI 
k lie n ta  trw a ło  13 m in u t. Każdy BEN ZY N O W EJ p rzy ul. M a- 
ko le jn y  samochód za jm ow a ł ża rsk ie j. W  pozostałych (nieza- 
obsługującem u średn io  5 m in u t, leżnie od tego czy stała tam  ko- 
Oznaczało to , iż  s to jący na 12— le jka , czy też oczekiwano na 
14 pozyc ji odczeka na m iejsce k lie n tó w ) au tom a ty  do sprze- 
p rzy  d ys tryb u to rze  godzinę lu b  dąży pa liw a  obsług iw a ł T Y L K O  
w ięcej. JED EN C Z ŁO W IE K . M ów iąc

w i r j u r M  ™ k ró tk o  oznacza to, że potencja ł
przy moście na Regaiicy po i  pra- szczecińskich s ta c ji benzyno- 
cowndków oczekiwało na klientów, w ych  w yko rzys tyw a n y  jest ty l-
“ Ś K S L i i  ° . de. Ł k o  w  części. Żadne w ięc rac jo -N a to m ia s t p rze d  s ta c ją  p rz y  u l.  , . . .  .
i  M a ja  o godz. 14.30 za s ta liś m y  20 nalne w y jaśn ien ie  N IE  USPRA 
sam ochodów . 1 p ra c o w n ik  o b s łu g i-  W IE D L IW IA  K O LE JE K .
ostatni N ie 3est t0  SPrawa
paliwo po ponad godzinnym^ycze® s tra ty  czasu k lie n tó w . Oprócz 
kiwaniu. nerw ów , tra c im y  niepotrzebnie
. ,7" opan zaw.sze sam obsługuje cenne pa liw o  poszukując ben- 
s S  “  PyUmy prawwn^ a zyny w  placówkach m n ie j ob-

— a  o co chodzi? ciążonyeh. Te w ę d ró w k i są rów
— Pytam, gdyż zanosi się na to, n ie zbyteczne, ja k  stanie w  o- 

że będę musiał poczekać tu  dobrą
god z in ę  na p a liw o ...  g o n K U . .

— M y ś li pan, że •  lu d z i do ta- Do sp raw y pow róc im y w  jed -
k ie j  ro b o ty  je s t ła tw o ?  nym  z na jb liższych num erów

S O B O T A , G O D Z . 13. s ta c ja  p rz y  K u rie ra ”  (M m )
a l. M . B u czka  — bez zastrzeżeń. » t u n e r a  *
A le  za to  s ta c ja  p rz y  u l.  M ic k ie w i­
cza (ró g  B o h . W a rs z a w y ) zapcha­
na b y ła  o c z e k u ją c y m i na  p a liw o  
p o ja z d a m i. I  ty m  ra ze m  je d e n  p ra ­
c o w n ik  n a p e łn ia ł b a k i.  W  s ta c ja c h  
p rz y  u l.  S ik o rs k ie g o  i  G o rk ie g o  po­
n o w n ie  z a s ta liśm y  „ lu z ” . T a kże  w  
s ta c ji p rz y  u l.  K o lu m b a  o c z e k iw a ­
ło  na p a liw o  t y lk o  k i lk u  k lie n tó w .
P rz y  u l.  K o p e rn ik a  — s y tu a c ja  
id e n ty c z n a  Jak w  d n iu  po p rze d ­
n im . Jeden p ra c o w n ik  1 licząca  18 
p o ja z d ó w  k o le jk a .  P rz y  u l.  1 M a ja  
nasz z n a jo m y  z d n ia  w czo ra jszego  
sa m o tn ie  „w a lc z y ł”  z lic zą cą  21 
p o ja z d ó w  k o le jk ą .

PORA na podsumowanie. Na­
tężenie ruchu  nie jest je dnako­
we na w szystkich  s tacjach ben­
zynow ych. Czyżby w ięc chodzi­
ło  tu  ty lk o  o nasze p rzyzw y­
czajenia? Chyba nie. Z ła  jest 
„geogra fia ”  s tac ji, zaś te  m n ie j 
obciążone stacje benzynow e m a­
ją  raz po raz p rze rw y  w  sprzeda­
ży pa liw a  w y n ik łe  czy to  z braku  
benzyny, czy a w a rii d ys tryb u ­
tora  (względnie — b ra k u  prą­
du). W iększość posiadaczy sa­
m ochodów odwiedza w ięc te 
p laców k i CPN, k tó re  fu n k c jo ­
nu ją  bez w iększych przesto jów .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 10.20 u 

zb iegu  u l ic  Jednośc i N a ro d o w e j i 
F e lcza ka , ja d ą c y  a l.  Jednośc i N a ro ­
d o w e j sam ochód c ię ż a ro w y  „ T a t r a ”  
n r  r e j.  S Z A  212-C p ro w a d z o n y  przez 
Jana  G . s k rę c a ją c  w  p ra w o  w je c h a ł 
na c h o d n ik  i  p o trą c ił 57 -le tn ią  I r e ­
nę  Sz., k tó ra  zm a rła  w  d ro d ze  do 
sz p ita la . O godz. 18.45 na u l.  K ró ­
ló w  j  J a d w ig i z d e rz y ły  s ię  dw a 
„m a lu c h y ” : SZE 8214 i  S Z A  4895. 
P ie rw s z y  z n ic h  w y w ró c iw s z y  się 
na  dach  w p a d ł na c ię ż a ró w k ę  m -k i 
„ S ta r ” . O brażeń d o z n a li k ie ro w c a  
w y w ró c o n e g o  „ F ia ta ”  Tadeusz w  
1 pasażer d ru g ie g o  „m a lu c h a ” , M ie ­
c zys ła w  Cz. R a n n ych  o d w ie z io n o  
do s zp ita la . S tra ty  m a te r ia ln e  sza­
c u je  się na 100 tys . zł.

M i l ic ja  d ro g o w a  p ro s i ś w ia d k ó w  
o bu  w y ż e j o p isa n ych  w y d a rz e ń  o 
zg łoszen ie  s ię  w  K M  M O , u l.  K a ­
szubska 35. p ok . 15, te l.  307-345 w  
godz. 8—16.

N IE C O D Z IE N N Y  w y p a d e k  w y d a ­
r z y ł  się o k o ło  godz. 18.50 na u l. 
J a b ło n k o w s k ie j.  Spod k ó ł c ię ża ró w  
k i  p o p rze d za ją ce j m a łego ..F ia ta ”  
w y p ry s n ą ł s p o ry  k a m ie ń , k tó ry  
w y b ił  p rz e d n ią  szybę „m a lu c h a ”  i 
u g o d z ił w  g ło w ę  k ie ro w c ę , M a rk a  
N  R annego o d w ie z io n o  ze w s trzą - 
śn ie n ie m  m ózgu do s zp ita la .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l 
K ło n o w ic a  u le g ła  p o p a rze n iu  w rza t 
k ie m  2 - le tn ia  A n e ta  R. P ie rw sze l 
p o m o cy  u d z ie li ł d z ie cku  le k a rz  po­
g o to w ia .

K IE R O W N IC Z K A  „D e lik a te s ó w ”  
p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  za trz y m a ła  
w c z o ra j i  p rze ka za ła  w  ręce  M  ) 
p ija n e g o  o so b n ika , k tó r y  s k ra d ł 
d w ie  b u te lk i szam pana. A m a to r  c u ­
d ze j w ła sn o śc i — po noc le g u  w  
Iz b ie  W y trz e ź w ie ń  — p o w ę d ro w a ł 
do a re sz tu . (a P)

okna ł  często w idzą pustkę 
— w ew nątrz  n ie  w idać żad­
nych robo tn ikó w .

Zastępca k ie ro w n ika  W y­
dz ia łu  H and lu  U M  Ewa F o ik  
po in fo rm ow a ła  nas, że super­
sam pow in ien być o tw a rty  n a j­
później na początku g rudn ia . In ­
fo rm ac ję  tę p o tw ie rd z ił'g o sp o ­
darz sklepu — WSS „Spo łem ”  
Obecnie trw a  ponoć kom ple to­
wanie załogi i  podłączanie u- 
rządzeń chłodniczych. Lada 
dzień zacznie się zwożenie to­
w aru.

N a tom iast sklep p rzy u l 
T ra u g u tta  zm ieni przeznaczenie 
i stanie się p laców ką usługową. 
Po licznych konsu ltac jach z 
m ieszkańcam i i  w ie lo k ro tn y m  
zm ianam i decyz ji ustalono 
wreszcie, iż znajdzie tam  swe 
locum  „P ra k tyczn y  Pan” . P ie rw  
cza to w mieście p laców ka u- 
sługowa o ta k im  w łaśnie p ro ­
filu . M a js terkow icze będą m ie li 
m ożliwość uzyskania porad 
oraz w ypożyczenia n iek tó rych  
narzędzi. P u n k t ten pow in ien 
rozpocząć działalność w  końcu 
bm.

T ak w yg ląda ją  rea lia  i  w  ich 
kontekście rodzą się uzasadnio­
ne p y ta n ia - dlaczego tak  długo 
t rw a  rem ont supersam u i a- 
daptacja d ru g ie j p laców k i oraz 
dlaęzego lekceważy się k lie n ­
tów , nie in fo rm u ją c  o te rm in ie  
ich otw arc ia? (wys)

Za krótki hoi
W  S K L E P A C H  ty p u  „1001 d ro b ia ­

zgów ”  p o ja w iły  s ię  o s ta tn io  ba rdzo  
p ra k ty c z n e  i  p o szu k iw a n e  n y lo n o w e  
l in k i  do  h o lo w a n ia  sa m ochodu . T en  
to w a r  w z b u d z iłb y  o lb rz y m ie  z a in ­
te re so w a n ie  w ś ró d  k ie ro w c ó w , g d y­
b y  n ie  fa k t ,  iż  d łu g o ść  h o lu  w y ­
n o s i 4,5 m e tra . Jes t to  pow a żn y  
m a n k a m e n t, pon ie w a ż p rze p is  m ó ­
w i, że po łączen ie  g ię tk ie  p o w in n o  
m ieć  od 4 do 6 m . J a k  m ożna zaś 
b y ło  p rze w id z ie ć , 0,5 m e tra  zapasu 
n ie  s ta rc z y  a b y  l in k ę  zahaczyć o 
zaczepy zn a jd u ją c e  s ię  g łę b o k o  pod 
p o d w o z ia m i sam ochodów . (m o r)

Sprawcę zatrzymał

właściciel wozu

Nieudana
kradzież samochodu

P E W IE N  m ie szka n ie c  Szczecina 
w s tą p iw szy  w c z o ra j na „m a łą  cza r­
ną ”  do k a w ia rn i „C a rm e n ”  p rz y  u l.  
S zcze c iń sk ie j zos ta ł z a a la rm o w a n y  
przez kogoś z p e rso n e lu  w ia d o m o ­
śc ią , iż  do je g o  w o zu  za p a rko w a n e ­
go p rz e d  k a w ia rn ią  w ła m a ło  się 
d w u  m ło d y c h  m ężczyzn .

W ła ś c ic ie l w o zu  zd o ła ! dopaść 
sam ochodu w  c h w il i ,  k ie d y  z ło d z ie ­
je  w y je ż d ż a li z p a rk in g u . M ężczyz­
na w s k o c z y ł w  b ie g u  do sam ocho­
d u , a le  p o  k r ó t k ie j  s z a m o ta n in ie  
je d e n  ze s p ra w c ó w  w y p c h n ą ł go 
na z e w n ą trz . U c ieczka  sk ra d z io n y m  
sam ochodem  n ie  u d a ła  s ię  je d n a k , 
b o w ie m  k ie ru ją c y  po ja zd e m  prze­
stępca s t ra c ił,  p a n o w a n ie  n ad  w o ­
zem . k tó r y  w p a d ł na ogrodzen ie .

Z ło d z ie je  r z u c i l i  s ię  do u c ie c z k i, 
je d n a kże  w ła ś c ic ie l sam ochodu  do­
g o n ił i  po d ra m a ty c z n e j w a lce  o- 
b e z w ła d n ił je d n e g o  z n ic h .  18-łe t- 
n iego  A n d rz e ja  M . D ru g i,  22 -łe tn i 
Z b ig n ie w  S., sam  z g ło s ił s ię  na m i­
lic ję .

A m a to ró w  cu d ze j w ła sn o śc i osa­
dzono w  areszc ie . D ochodzen ie  w  
to k u . (ap)

Komunikat WPKM
W O B E C  kon ie czn o śc i w y m ia n y  

szyn  na u l.  W iszes ław a ł  u l.  Ś w ia ­
to w id a , w  n o cy  13/14, 14/15 1 15/16 
bm . w  godz. od 23.30 do 4.30 t r a m ­
w a je  l i n i i  n o cne j n r  6 będą k u rs o ­
w a ły  od P o m o rza n  do S to czn i Re­
m o n to w e j. N a o d c in k u  od  S toczn i 
R e m o n to w e j do G o c ła w ia  będą k u r ­
so w a ły  au to b u sy .

Szczecińskie niedyskrecje

Fogg dobry
i przy świeczce

P O D C ZA S  o s ta tn ic h  w y s tę p ó w  
M ieczys ław a  Fogga w  S to czn io w ym  
D o m u  K u ltu r y  . .K o ra b ”  n a s tą p iła  
p rze rw a  w  d o p ły w ie  e le k try c z n o ś c i. 
Na s a li w id o w is k o w e j i  na scen ie  
z a p a n o w a ły  k o m p le tn e  c ie m n o śc i. 
D y re k to r  S D K  poczu ł się ba rdzo  
s k o n s te rn o w a n y  I za s ia d ł do  te le ­
fo n u , b y  in te rw e n io w a ć  w  Z a k ła ­
dach  E n e rg e ty c z n y c h . W  o k re s ie , 
g d y  k a ż d y  p ra w ie  zespó ł u żyw a  
u rzą d ze ń  n a g ła ś n ia ją c y c h , ta k a  aw a 
r ia  je s t k lę s k ą  d la  w y k o n a w c ó w , 
k tó rz y  m uszą p rze rw a ć  swe w y ­
s tępy ...

A łe  n ie  d la  M ie czys ła w a  Fogga. 
T en  7 9 -le tn i a r ty s ta  śp iew a bez m i­
k ro fo n u . W y łą cze n ie  ś w ia tła  n ie  
p rz e ra z iło  go w ca le . Poszedł za k u ­
l is y  po św ieczkę  i  w  je j  b la s k u  
o p o w ia d a ł p u b lic z n o ś c i w sp a n ia łe  
a n e g d o ty  ze swego bogatego ż y ­
c ia  i  śp ie w a ł s ta re  p io se n k i. M im o  
b ra k u  (k ilk u m in u to w e g o  zresztą ) 
p rą d u , re c ita l p rze b ie g ł bez ża dne j 
p rz e rw y . W id z o w ie  b y l i  zdan ia , iż 
Fogg p rz y  św ieczce  je s t ró w n ie  do ­
b ry  ja k  w  b la s k u  ju p ite ró w .  (1)

Przegląd
amatorskich zespołów 

rolniczych
D Z IŚ  w  godz inach  p rze d p o łu d n io ­

w y c h , o tw a rc ie m  w y s ta w y  p ra c  p la  
s ty c z n y c h  w  S a li E lż b ie ta ń s k ie j 
Z a m k u , ro zpoczą ł się t r z y d n io w y  
w o je w ó d z k i p rze g lą d  a m a to rs k ic h  
zespo łów  a rty s ty c z n y c h  s p ó łd z ie l­
czości ro ln ic z e j „S am opom oc C h ło p  
ska ”  i  k ó łe k  ro ln ic z y c h .

M a ją ce  p ię k n y  d o ro b e k  i  t ra d y ­
c je  lu d o w e  zespo ły , p re z e n tu ją  sw o­
je  os ią g n ię c ia  m uzyczne , w o k a ln e , 
taneczne . W  p rze g lą d z ie  w y s tę p u ją : 
ka p e la  lu d o w a  z P y rz y c k ie g o  K o m ­
b in a tu  R o lnego, zespół fo lk lo r y s ty ­
c zn y  „ Z lo ty  k ło s ”  z G o le n io w a  i  z 
K o b y la n k i,  zespół z K lu b u  R o ln i­
ka  w  M ie c h o w ie , zespoły p ie ś p i ł  
tańca  K ó ł G ospodyń  W ie js k ic h  z 
D o łg ie g o , W é lty n ia , S ob le radza , 
C h w a rs tn tc y . L iso w a , W id u c h o w e j, 
zespo ły  K lu b ó w  R o ln ik a  z D a rże - 
w a , P iaseczna, ch ó r „C h a b ry ”  
K G W  w  C za rn o g ło w a ch  oraz  c a ły  
szereg g ru p  w o k a ln y c h  i  te a trz y ­
k ó w  ze, szkó l naszego w o je w ó d z ­
tw a .

D o  15 bm . w łą czn ie , w  godz inach  
od  12 do 15 m ożna w  Z a m k u  og lą ­
dać w y s tę p y  ty c h  a m a to rs k ic h  g ru p  
a rty s ty c z n y c h . (jf)

Z myślą o świętach
CHOĆ do ś w ią t jeszcze d a le ko , 

h a n d e l ju £  te ra z  zaczyna o  n ic h  
p rz y p o m in a ć  k lie n to m . W  sk le p a ch  
ze sp rzę tem  o ś w ie tle n io w y m  p o ja ­
w i ły  się n ie d a w n o  w  d u żym  w y ­
borze  k o lo ro w e  la m p k i na ch o in kę . 
M a m y  w ię c  szansę w cze śn ie j zad­
bać o  to , a b y  nasze św ią teczne 
d rz e w k o  p re z e n to w a ło  s ię  okaza le .

(m o r)

Pogryziona przez psa
4 B M . na u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe ­

go ż ó łty  pies (p o d o b n y  do w ilk a )  
u w ię z ił ła p ę  w  sz ta ch e tka ch  p ło tu . 
K o b ie ta  k tó ra  p ró b o w a ła  psa u w o l­
n ić . zosta ła  p o g ryz io n a . N a s te o n ie  
zw ie rz ę  za b ra ł ch ło p ie c  — b lo n d y n  
w  w ie k u  la t  o k . 8—11.

P oszkodow ana P a u lin a  H e m e l u l.
. Ś m ia łego  6/3. p ro s i w ła ś c ic ie la  

psa o p rz e d s ta w ie n ie  św ia d e c tw a  
szczepien ia  go p rz e c iw  w ś c ie k liź n ie .

Masz® trzy  grosze
■ R E G U ŁY  k ie d y  la to ro ś l k o ń - s tudenta. 
'  czy  8 k lasą , pad a  sa k ra m e n - Prom em

Z ta ln e  p y ta n ie * 'ro d z ic ó w : k im  cow ać staż, a b y  p e łn o m o c n ik
. ^  _ . . .  M tri/rf" '--'- *-------* -----

■> k i lk u  la ta ch  z d y -  
k ie sze n i na leży  o d p ra -  

a b y  p e łn o m o c n ik  ds.
chcesz ¿ostać? O czy w iś c ie  ro -  z a tru d n ie n ia  n ie  ka z a ł za p ła c ić  za 

dz icó w  n ie  s a ty s fa k c jo n u je  odpo - ko sz ty  ksz ta łcen ia . N ik t  ju ż  w ó w -  
w iedź, że p o to m e k  chce  zostać cz.as n} e w spom ina  o  k a r ie rz e  na- 
m e ch a n ik ie m  s a m o ch o d o w ym , k e l-  uk o w e j , a d w o k a c k ie j czy też  d y -  
nerem , k u ch a rze m  czy  k o le ja rz e m . P lo m a tyczn e j. D o dob rego  to n u  na- 
K a żd y  je s t p rz e k o n a n y , t e  w łaśn ie  '? *»  n a rze ka n ie  na  lic h e  za ro b k i 
jego  dz ie cko  to  d o s k o n a ły  m a - n a ta m e  I  b ra k  p e rs p e k ty w  aw ansu  
te r la ł na w z ię tego  le k a rz a , a d w o k a - . s ta rz y  w y ja d a cze  n ie  chcą  u -  
‘  i ,  d y p lo m a tę , a w  osta tecznośc i s tąp ić  m ie jsca). 

a In ż y n ie ra .
K ie d y  k o le jn a  przeszkoda edu­

k a c y jn a , ja k ą  je s t zdan ie  m a tu ry ,  
zostan ie  p o m y ś ln ie  p o konana , ro z ­
poczyna  się p o s z u k iw a n ie  zn a jo ­
m ości t  u k ła d ó w  a b y  „ w epchnąć ”  
dziec ią  na  w y b ra n y  przez ro d z icó w  
k ie ru n e k  s tu d ió w  w  k tó re jś  z w yż -

b lo rs tw  g a s tro n o m iczn ych . O płaca  
w a d iu m  i  za w ie ra  p o ro zu m ie n ie  z 
k im ś , k to  n ié  le g ity m u je  się d y ­
p lom em  u n iw e rs y te c k im , a ma w 
rę k u  w s p a n ia ły  d o k u m e n t k w a li­
f ik a c y jn y  na m łodszego ke ln e ra .

T e n  p rz y d łu g i w s tęp  spow odow a­
n y  zos ta ł fa k te m , iż  m ia łe m  o- 
s ta tn lo  m ożność zapoznan ia  s ię  z 
p e w n ym  d o k u m e n te m  p rz y g o to w a ­
n y m  d la  p o trzeb  s ta tys tyczn ych . 
W y n ik a  z n iego , że w  szczeciń­
sk ie ) g a s tro n o m ii spora  g ru p a  a- 
je n tó io  le g ity m u je  się cenzusem  
u k o ń cze n ia  w yższych  u cze ln i. N ie  
Jest w  ko ń cu  aż ta k  ź le , gdy e ko ­
n o m is ta  para sie ży w ie n ie m  b liź -

Farmacja i... szaszłyki
szych  u cze ln i.

Czasam i zab ieg i ta k ie  d a ją  
m yś lne  re z u lta ty ,  lecz częśc ie j

po- 
m a-

tu rz y ś c l o w ła sn ych  s iła ch  zdają  
e g za m in y  w stępne. W  tra k c ie  s tu  
d ió w  o k a z u je  się, że 
przez... ro d z ic ó w  k ie ru n e k  ~ w ca le

K ie d y  w y k s z ta łc o n y  z w o li ro d z i­
n y  a b so lw e n t o d p ra c u je  staż, za ­
c zyn a  „d z ia ła ć ’ '. R zuca d o tych cza ­
sow ą pracę , nudzącą go sp e c ja li­
zac ję , z ry w a  też często k o n ta k ty  
z ro d z in ą  (ob rażoną  i zaw stydzo - 

w u h ra n u  n<* p o s taw ą  d z ie cka , k tó re  m o g ło b y  
w y g ra n y  h.,,A n j}  w sn a n ia lu m  a d w o ka te m  bob yć  np . w s p a n ia ły m  a d w o ka te m  bo  

m g « ip o ia la ä a  Ä -

n ich . U m ie ję tn o śc i n a b y te  podczas  
s tu d ió w  m ogą od b ie d y  p rzyd a ć  
się p rz y  obs łudze  rożna czv sa tu -  
ra to ra  z woda sodo u ą. A le  ia«c 
w y tłu m a c z y ć  g ru n to w n e  p rz :k  > a- 
l i f ik o w a n ia  s ię  na  k u c h a rz y -a ie n tó w :  
psych o lo g ó w  i  pedanooów . in ż y n ie ­
ró w  oraz s p o re j g ru o u  h is to ry k ó w  
(w  ty m  h is to ry k a  s z tu k i)  i... m in is ­
t ra  fa rm a c ji?  ( M acz>


